
M  68. Czwartek, 28marca (9 kwietnia) 1874 M  68.

Prenum erata miejscowa:
bez odnoszenia-

Na rok . . 9 rgr
„ 6 miesi cy . 4 50 k
„  3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . —. 75 k

Za odnoszenie dopłaca  
kop. miesięcznie.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Ma ra k  . . . .  12 rsr.
» 6 m iesięcy . 6 „
„ 3 m iesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głów nym  kantorze Redakcji 
l>nsy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 

księgarni A. ł .  Buzunowa na Newskim Prospekcie w domu O lch inow ej: \s Moskwie 
w księgarni J. S. Solo wie wu.

w BOK JEDENASTY.
Za og łoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek

— • v\ V C H O D ZI  C O D Z I E N N I ! : .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

K a l e n d a r z  prawosławny.

W piątek, 2 9 marea (10 kwietnia), — Wel. Św. Marka.
W’ sobotę, 3 0 uiaroa (1 1 kwietnia), — Wel. św. Joanna sp.
W niedzielę, S l m arca(12 kwietnia), — ŚW. Woskr Christa.

SToóee ' .s e l . o godst. 5 min 19; zaoh. o goda. 6 min. 45 .

Spostrzeżenia meteorolcgiciue
ilosUr<'«Hiic p n r i oWi-wuloi-jnm warssawskię. 

Oma 27 Marsa (8 Kwietnia) 1874 roku.
Ciśnienie po- | Temper, powi 
wietrzą spro- | podług Celeju- Wilgoć 
wadzono do 0° szu.
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K ie ru n e k
wiatru.

pół.-xachodni. 
pół.-zachodni.
spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  piątek, 2 9 marca (10  kwietnia), św Ezechiela pr.
W  sobotę, 80 marca (11 kwietnia), —  św. Leona pap.
W  niedzielę, 31 marca (12 kwietnia), -  św. Juljusza pap.

Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 9.

P R E N U M E R A T A
NA

- D z i e n n i k  w a r s z a w s k i ”
w  l § » 4  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4  r§. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
s i ć  7 5  kop.

Za przesyłkę do dom u dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Ceua prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
P renum erata  przyjm uje się w W arszawie, w kan­

torze głównym  R edakcji „Dzienników W arszaw ­
skich “ przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

* W  niedzielę, 24 marca, N ajjaśniejszy Pan raczył 
przyjm ow ać zaw iadującego kasą em erytalną w ydziału 
M arynarki i naczelnika K ancelarji K om itetu ranionych, 
rzeczyw istego radcę stanu Pietzczurowa.

* W niedzielę, 24 m arca, Najjaśniejszy Pan raczył 
p r z y j m o w a ć  smoleńskiego gubernjalnego m arszałka szla­
chty, kam er-junkra, sekretarza kolegialnego księcia
Urusowa.

* W niedzielę, 24 mai-ca, Nadzwyczajny Poseł 
Pełnom ocny M inister Rzeczypospolitej Peruw iańskiej, se­
nator de LavaUe miul zaszczyt przedstaw iać się na po­
słuchaniu Najjaśniejszej Pani.

N astępnie byli przedstaw ieni Je j Cesarskiej M ości: 
spraw ujący interesa Japon ji Josimoto-Chanabusa; sek re ­
tarze M isji japońskiej: Cldrojasu - Nakamura i Cikatomo- 
Siga, oraz zostający przy tejże Missji, Kacuaki-Jamano- 
ttei i Tadanori-Najtoo.

D Z IA Ł  r U Z Ij D O W Y .

Okólnik Ministra Oświecenia Publicznego do Kura­
torów Okręgów Naukowych.

(16 marca 1874 roku.)
Dla obanujmienia nauczycieli elem entarnych szkół 

ludowych z najlepszemi metodami nauczania, dla od ­
nowienia i uzupełnienia wiadomości tych  nauczycieli 
w wykładanych przez nich przedmiotach i w ogóle dla 
udoskonalenia ich w spraw ie prow adzenia ukształcenia 
elem entarnego, w różnyoh miejscowościach Cesarstw a, 
w tej liczbie i’ w gubernjach wchodzących do składu 
powierzonego panu okręgu naukow ego, urządzają się 
corocznie, za mojem upoważnieniem, zjazdy n au czy ­
cielskie, albo, co"jest to samo, k ró tk ie  kursa pedagogi­
czne, otw ierane zwykle na podania ziem stwa, M iej- 
akich Rad i U rzędów lub R ad Szkolnych.

Rozpatrując nadsyłane do M inisterstwa O św iecenia  
Publicznego, sprawozdania o tych zjazdach, nie m o­
głem  nie 'zwrócić uw agi na następujące strony w urzą­
dzeniu pomienionych kursów: 1) na nich prawie za ­
wsze bywa jeden przewodnik lub w ykładający, 2) ter­
min kursów rzadko przenosi dwa tygodnie; 3) kursa 
odbywają się przy takich zakładach naukowych, do za­
dania których nie wchodzi przysposabianie nauczycieli 
dla szkół ludowych, albo zewnątrz stosunku z wszelkim  
zakładem  naukowym; przy zakładach zaś mających za 
specjalne swe zadanie przysposobienie nauczycieli, to 
jest przy seminarjach nauczycielskich, zjazdy prawie 
nigdy m e odbywają 8;ę.

Nie m ożna zaprzeczyć, że zjazdy pedagogiczne, u- 
rządzane i przy w»pomnionych okolicznościach, mogą 
przynosić pewną część k uzyści nauczycielom, którzy 
Uczęszozają na te zjazdy; iecz j 08tem przekonany, że 
zjazdom tym tow arzyszyłyby bardziej dobroczynne na­
stępstwa dla ich słuchaczy, gdyby pom ienione zjazdy 
były urządzane przy sem inarjach nauczycielskich, k tó ­
re z samego swego urządzenia i zadania przedstaw iały 
by dla nich daleko bardziej sprzyjające pod względem 
ped igogicznym w arunki, niz lnne jakiekolw iek bądź 
*aklady naukowe. W  razie urzeczyw istnienia tego 
jr °.'l,ka, prace wykładu i przewodniczenia na zjazdach 

“done bv były pomiędzy kilku pedagogów, co nie- 
^  pil Wio ‘powiększyłoby pożytek przynoszony prZez

^ z e g ó ln ie j  g W ?  i j T TT  n tla kursach był wyznaczany dłuzszy, w przybh- 
f e a :u od 4 do 6 tygodni. T akie przekonanie całko- 
* 1Cl° Potwierdza się przez próbę zrobioną, za mojem 
^p o rząd zen iem , w W arszaw skim  okręgu naukowym 
w»Z' e. zJazdy nauczycielskie właśnie urządzają 91. na 
(j2,1 lż°nych przezemnie zasadach. O prócz tego, urzą 
u c z v zJazdów nauczycielskich przy sem inarjach na-

JOielskich może ustanowić pomiędzy temi zakłada­

mi a nauczycielami szkół elem entarnych, uczęszczają- cznosei na ostatuiem  przedstawieniu, wzruszyła słucha- ‘byli 9,650 etatowych dni, średnia cyfra kuracji jedne-
cymi na te zjazdy, żywy związek, który posłuży do CZy do głębi duszy. W ynurzyła  ona serdeczne po- go człowieka 26 dni, dziennie przebyw ało w szpitalach

po.ytku dla jednej , drug,ej strony. j ^  |  w 7] ^  P “

w i e ^ Z u  t K Z g Z f f l W T  i ^  “  • “ * "  417. sredula eyira u ,  d o b , » * .
zdy nauczycielskie były, w m iarę możności, urządzane czarne na przedstaw ienia teatralne. J Syfilitycznych chorych w 4 stałych szpitalach znaj-
przy miejscowych sem inarjach nauczycielskich, tak  rzą- 1 D obry początek—dobry i koniec. Rzeczywiście, w : dowało sio w sprawozdawczym roku 245, w tej liczbie
dowyeh, jak  i ziemskich, przy których pan uznasz za 0;ągu i0 8  przedstaw ień danych przez p. T exla dla pu- mężczyzn 70, kobiet 172, dzieci 3, a ponieważ w 1871 
dogodne, z zastrzeżeniem, aby na takow ych zjazdach , , • - , .  . . , r , r  l '  J ’ . ’ ’ r
przew odnikam i lub wykładającym i byli nauczyciele bllcz ’. “ y atu Jetlndgo w ypadku podobnego roku leczyło się syfilistycznych chorych 214 osób, za- 
seminarjów i nauczyciele elem entarnych przy nich szkół, (lo tych, jak ie  zdarzały  się poprzednio. tern w 1872 roku  było więcej 31 ludzi,
przy udziale ich dyrektorów , żeby program ata i roz- j Życzymy, aby i na przyszłość p. Texel ze swem ' W  kieleckiej ochronie, do dnia 1 stycznia 1872
kład zatrudnień na.zjazdach były układane przez.R ady towarzystwem, w obecnym jeg o  składzie i z tą samą roku  utrzym ywanych było dzieci 1 8 , w c i ą g u  ro- 
Pedagogiczue sem inarjow i zeby pieniądze, przezna- . v , , . 7  i ,  , '  V„ J
czane zwykle przez organizatorów  zjazdów na wyna- orkie8tr<b me zaPom m a‘ 0 P łooku. gdzie zawsze Z“»J- | ku przybyło 1 3 - ra z e m  31. D zieci przebyły w ochro- 
grodzenie ich przewodników, za porozum ieniem  z o r- | dzie gościnne przyjęcie i szczerą życzliwość ze strony | nie 9,855 etatowych dni, zatem średnia cyfra na dobę 
ganizntoram i były rozdzielane pomiędzy urzędników  publiczności. j była 27 dzieci
sem inarjów, którzy będą pracowali na zjazdrich. : Krzeszlo N r. 78.

Zawiadam iając o powyższem  jaśnie w ielm ożnego ’ —

azjulowny S S j f c ' " U  B .b .ta ja lB .j  do- 52 „ ,„ b T. .  , . j  t o b i e  męiczy™  21, kobiet 31.
szkół ludow ych podw ładnego panu okręgu, żeby w ra -  ] btocżyauosci publicznej ia  rok 1872, ogłoszonego d ru - 
zie starań o* otwarcie zjazdów pedagogicznych, propo- kiem w tych dniach, okazuje się: że pod zarządem  rady  
nowali ich organizatorom , czy nie uznają możności u -  j g u b, i 4 powiatowych: miechowskiej, pińczowskiej, o l- 
rządzania zjazdów na w skazanych podstawach przy ; stopnickiej, znajdow ały się 4 stałe szpitale,
miejscowych sem inarjach nauczycielskich, ja k  1 zw ierz- r  J t . 1 r
chności tych zakładów, żeby ze swej strony udzielały : 2 Prz7  zakładach wód m ineralnych, 1 ochrona
pomoc do o ile można najlepszego urządzenia zjazdów dla dzieci 1 7 przytułków  dla starców  i kalek; razem

14 zakładów  dobroczynnych, w tej liczbie w mieście 
gub. Kielcach 3, w powiatach 11 .

W  siedm iu przytułkach dla kalek, zostających pod 
(zarządem rady gubernialnej, znajdow ało się w  1872 r.

pedagogicznych.
Przytem  uważam za niezbyteozne dodać, że obecne  

polecenie w cale nie zm ienia istniejącego porządku u- 
poważniania zjazdów nauczycielskich, z tą tylko różni­
cą, że czuwanie nad zjazdami, otwieraneini przy rzą­
dowych seminarjach nauczycielskich i przedstawianie 
sprawozdań o rezultatach tych zjazdów, powinno być  
poruczane dyrektorom  pomienionych ssminarj iw, za­
miast inspektorom  szkół ludowych.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Na zasadzie Art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 1871 roku za­
twierdzonej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, o- 
raz w myśl Art. 910 Kodeksu Cywilnego w Królestwie Polakiem, 

na posiedzeniu z dnia 18 marca r . b. postanowiła:
Zawarty w testamencie ś. p. Henryka Antoniego Lesia z dnia 

3 (15 ) marca 1850 roku, zapis rs. 6 0 na wieczysty fundusz 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, dla wydania prooen- 
tów z takowego, tytułem wsparcia jednej biednej osobie, wsty­
dzącej się żebrać, przyjąć na warunkach w powyższym testamen­
cie wymienionych, i z zachowaniem praw osób trzecich.

W ykai biegu naturalnej ospy w Cesarstwie, według 
urzędowych doniesień, nadesłanych do Departamentu 

Lekarskiego od 17 do 24 maro a 1874 roku

W gubernji Płockiej'. 
w pow iecie Przasnyskim  od 8 do

15 m arca.................................. . * : * * ’
W  gubernji Suw a łksk ie j. 

w powiatach: 
w Suw ałkskim  pozostało 2 ; do

18 l u t e g o ........................................ .......
A ugustowskim  pozostał 1; do 23

l u t e g o ......................................... ....... • • •
K alwaryjskim  pozostało 5; uo

1 marca. •  .......................................
Marjainpolskira do 8 lu tego . .

o
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DZIAŁ WŁ WN Ę TR ZN Y.

WIADOMOŚCI K R A J O W E .

Z P Ł O C K A .
( Korespondencja Dziennika Warszawskiego).

18 (30) marca 1874 r.
W c z o r a j  a r ty ś c i  tow arzystw a p. T ex la  dali ostatnie 

przedstawienie w bieżącym sezonie.
Przez sześć miesięcy publiczność płocka korzystała 

z dobrego składu tow arzystw a teatralnego, będącego 
pod dyrekcją p . J ,  Texla: sk łady  tow arzystw  poprze­
dnich entreprenerów  całkiem  blakną i nikną w obec 
składu towarzystwa, które tylko co opuściło Płock. 
T akich  aktorów  jak  panna J . Czapska, pani Borkow ­
ska, pp. Prohazka, M oszyński, K aliciński, C arm antrant, 
Idziakow ski, Tomasze w ifcz i sam dyrektor, p. Texel, 
płockiej publiczności rzadko zdarza się widzieć. M o­
wa pożegnalna, powiedziana przez p. T exla do publi-

K apitały  należące do zakładów  dobroczynnych są: 
lokow ane w B an k u  Polskim : zakładow ego 42,604 rs . 
5 3/i kop., zapasowego 7,864 rs. 93 kop., ubezpieczo­
nych hipotecznie na 5%  7,915 rs. 10 k. i na 6 %  4,475 
rs.; razem fundusze dobroczynności dają summę 62,859 
rs. 8 3/4 kop. Nieruchomości należące do zakładów do­
broczynnych w przybliżeniu dają wartość 40,000 rs.

W  1871 r. poniesiono w ydatki na pobudowanie 
dwóch domów, dla pomieszczenia ochrony dzieci i p rzy­
tu łk u  dla staroow w m. Kielcaoh, na 00 wydano 4,586 
rs. 75 l/a koP-—O prócz tego założono ogród i gospo­
darcze zabudow ania przy ochronie, na  jak i to cel w y­
datkow ano 234 rs. D la  uskutecznienia tych niezbędnych 
wydatków, stały  dochód zakładów  nie w ystarczał i d la 
tego R ada gubernjalna asygnow ała jak o  zapomogę z 
funduszów przypadkow ych dla ochrony 1,129 rs. 18l/4 
k. a dla p rzy tu łku  kalek  w K ielcach 265 rs. 3 5 l/s k. 
Chylący się do upadku dom przy tu łku  starców  w P iń ­
czowie, potrzebow ał niezwłocznej reperacji, na ja k ą  wy­
asygnowano 224 rs. 75 kop. W ydatek  ten  pokryty  
został częścią z oszczędności przytułku z lat daw niej­
szych, częścią zaś rs. 100 wydanym i przez R adę guber- 
njalną z dochodów przypadkow ych.

Niezależnie od summ stanowiących własność zak ła­
dów dobroczynnych w guberąji kieleckiej, pod zarzą­
dem Rady gubern jalnej pozostają kapitały  T,ol«żace J 0 
Sióstr M iłosierdzia, p rzy szpitalu S -go A lek san d ra  po­
mieszczonych. K ap ita ł ten  znajduje się: na  hipotecznem 
ubezpieczeniu 6°/0 13,500 rs., na 5%  2,025 rs. i w li­
stach zastawnych Tow arzystw a K redytow ego Ziemskie­
go 120 rs.—zazem 15,645 rubli.

* W  Kaliszu powstała myśl założenia Towarzystwa 
Dobroczynności, na podobieństwo takichże instytucij w 
L ublinie i w Kielcach. Mówiąc o tem Kaliszanin do­
nosi zarazem , że odbywają się w tym celu przedw stęp­
ne narady .

* Wykaz cen produktów i artykułów żywno­
ści w mieście Płockn, od 6 (18) do 12 (24) marca 
1874 roku włócznie. Za czetwert: pszenicy I-g o  gatun­
ku 13 rub. 94 kop., I i -g o  gatunku 12 rub. 79 
kop., żyta I-g o  gatunku 9 rub. 35 kop., U -g °  
gatunku 9 rub. 1 8 ‘/, kop., jęczm ienia I-g o  gatunku 
7 rub. 62 kop., I i-g o  gatunku 7 rub. 38 kop., owsa

było chorych 2,111, z tej liczby zm arło 131, w yzdro- 1-go gatunku 5 rub. 41 kop., I i-g o  gatunku 5 rub.  l i i 1/* 
wiało 1,856. Odpowiednio do przebytego czasu przez kop., rzepaku 11 rub. 48 k., grochu 8 rub. 86 kop., 
chorych w zakładach, przedstawiają się następujące r >  g ryki 7 rub. 87 kop., kartofli 3 rub. 69 kop., ka- 
zultat.y: liczba etatowych dni 48,459. Średnia liczba gzy jaglanej 21 rub. 32 kop., jęczmiennej 11 rub. 98 
chorych dziennie 176,4, czas kuracyjnych dni dla je -  kop., owsianej 19 rub. 68 kop., gryczanej grubej 14 
dnego człowieka 54,8. Śm iertelność do ogólnej liczby rub. 76 kop., drobnej 21 rub. 32 kop., mąki pszen- 
chorych w stałych szpitalach przedstaw iała następujące nej I-g o  gatunku 14 rub. 76 kop., 11-go gatunku 11 
dane: w 1872 roku na 1,927 chorych um arło 131 lu- 1 rub. 48 k., żytniej 9 rub. 84 k.; za funt: chleba pytlowe- 
dzi, w 1871 r. na 1,398 było zm arłych 118,— zatem  na ! go 3 1/*, kop., razowego 2 */* kop., mięsa wołowego z o- 
100 chorych zm arło w 1872 r. 6 ,8 , w 1871 r. 6,2, p a s ó w  stepowych 12 kop., z nieopasów: I-g o  gatun- 
Największa śmiertelność była w szpitalu miechowskim, ku 9 kop., H -g °  gatunku 8 kop., z wołów krajow ych 
9,1 na 100 , najm niejsza w szpitalu stopnickim, 3 ,1. j U  'It k°P*> cielęciny 9 kop., w ieprzowiny 10 kop., za 

Liczba choryeh wojskowych, leczących się w cywil- Pud ' kup-> słomy 20  kop, za wiadro, spi-
nych szpitalach gubernji ki'ekckiej, b y l. r y t™  7b»/ b rub . 10 kop.; . o d k i  46?*, T rU .
nu 1872 rok  pozostawało ohoryoh o to y c h  stopni woj- ' " i  >' ru l'- «  kop.; za w orek plooionny ozetw iertnio- 
skowych 28, w ciągu roku przybyło 342, razem było J wy 75 kop. (Dziennik Gub. Płocki).
370; z tej liczby w yzdrow iało 306, odstawiono do wo- i

jennych  lazaretów 26, zm arło 18— razem  ubyło 350, ■ * D nia 15 (27) lutego, we wsi Skąpie, w gm inie
pozostało na rok  następny 20. Chorzy wojskowi prze- Zamoście, w powiecie N oworadom skim , w gubern ji

E tatow a liczba łóżek w szpitalach była taka sama 
jak  w 1871 r. a mianowicie: św. A leksandra w K ie l­
cach 50, św. A nny w m- M iechowie 20, św. Błażeja 
w m. O lkuszu 36, św. K aro la  w o. S topnicy 30, sw. 
M ikołaja w Busku 32, św. E dw arda w m. Solcu 16.

Ruch chorych w szpitalach w 1872 r. był następu­
jący: w szpitalu św. A leksandra, z pozostałymi' z po­
przedniego roku, korzystało z kuracji 735 osób, zm ar­
ło 55, wyzdrow iało 676, pozostało w szpitalu z koń­
cem roku 59 . Średnia cyfra leczących się na dobę 
45,3, śmiertelność 7,5, liczba dni kuracji jednego czło­
wieka 22,5.

W  szpitalu św: Błażeja było chorych w ciągu roku 
297, zm aiło 26, wyzdrowiało 269, pozostało od nastę­
pnego roku 28. Ś rednia cyfra leczących się w szpi­
talu olkuskim na dobę 22 ,8 , śm iertelność 8 ,8 , liczba 
przebytych dni przez chorego 28,0.

W  szpitalu św. K arola w przeciągu 1872 roku znaj­
dowało się na leczeniu 544 ludzi, zm arło 17, wypisało 
się 522, pozostało na rok następny 22  osoby. Średnia 
cyfra w szpitalu stopnickim chorych na dobę 23,7, 
śmiertelność 3,1, liczba przebytych dni przez jednego 
chorego 15,9.

W szpitalu św. A nny w 1872 r. przebyw ało cho­
rych 304, zm arło 32, wyzdrow iało 336, pozoatnło na 
dalszej kuracji z końcem roku 15. R rzeciętna liczba 
leczonych na dobę w szpitalu miechowskim 24,4, śm ier­
telność 9,1, liczba przebytych dni przez jednego  cho­
rego 25,7.

W czasowych szpitalach przy zakładach wód m i­
neralnych leczyło się: w B usku 126 ludzi, średnia cy­
fra chorych na dobę 14,0, śm iertelność 0,8, liczba dni 
przebytych przez jednego chorego w szpitalu 34;5.

W Soleckim  szpitalu było chorych w 1872 r. 58, 
przeciętna liczba etatowych dni dla jednego chore­
go 28,9.

Ogółem  w 6 szpitalach gub. kieleckiej w 1872 r.
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P etro k o w sk ie j, w łośc ianka  K a ta rz y n a  O lczyk , p ra c u ­
ją c  p rzy  m ło carn i, p rzez n ieostrożuość p o rw a n a  zo s ta ­
ła  p rzez ko ło  i ta k  silnie poraniona, Że n a s t ę p n e g o  d n ia

um arła .

" D n ia  27 lu teg o  (11  m a rc a ) , w m. P e trokow ie , 
m ało le tn ia  c ó rk a  s trażn ik a  z iem sk iego  F ied o ro w a , Zo- 
fj a , pozostaw iona w dom u bez d o zo ru , zapaliła  na so ­
bie odzież, i w  sk u tk u  p o p a r z e n i a  się następnego  dn ia

um arła.

* D n ia  28 lu teg o  (12  m arca), we wsi R esta rzew ie , 
w gm in ie  C hociw iu , w pow iecie Ł ask im , w łościan in  
K a ro l S zym ańsk i, m ający  la t 53, w kłada jąc  na wóz 
d rzew o b u d u lco w e , przez n ieostrożność do sta ł się pod 
sp ad ające  d rzew o , k tó re  zabiło go na miejSCU. ( D zien­
n ik Gub. Petrokowski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

Tydzień giełdow y. W p ły w  ja k i  w yw iera ją  na  sto sunek

naszej w aluty p o gorszająee  się n o tow an ia  b e r liń sk ie , siln ia  o b ja ­

w ił się w usposob ien iu  g ie łd y  w arszaw sk ie j p rzy  n o rm ow an iu  k u r ­

sów  w eksli zag ran iczn y ch  w; zeszłym  ty g o d n iu . K ie ru n e k  bow iem , 

w k tó ry m  tak o w e w p o p rzed za jący ch  p e rjo d ach  tra k to w a n e  by ły  

zu p e łn ie  zw ichnię tym  zosta ł i c iąg le  p o stę p u ją ca  podw yżka o w ła ­

d n ę ła  o p e rac je , sz czegó ln ie  w w ekslach  p ru sk ic h  p o ro b io n e . K ie -  

dv n a d to  z końcem  tyg o d n ia  św ię ta  u sta ro zak o n n y c h  p rze rze ­

d z iły  szereg i in te re san tó w  i P e te rsb u rg  n iespodziew anie tak że  k u r ­

sy  w eksli londyńsk ich  i innych  dew iz podniósł, n iek o rzy stn a  d la  

tu te jszy ch  in te resó w  tend en c ja , m im o zm niejsza jących  się t r a n z a -  

kcij, jeszcze bard z ie j się w zm ocniła, i n a  podw yższenie w szystk ich  

k u rsó w  oddzia ła ła . I  ta k :  w eksle  na  B e rlin  3 -m iesięczne p o d ­

niosły  się o ' / ż° /0 z  1 0 7 , 7 0  —  1 0 7 , 4 0  n a  1 0 8 , 7  5 —  1 0 7 , 8 5 ,  k ró -

;  ja re , Radzić karto fle , J w y p r o w a d z o n o  na paszę ow ce w ielk im  k ło p o c ie  z pow odu przem ó w ienia, w dniu  22
i .    - . _ _ . _ _   .  ... W  .  1 l — . .  1 . .  .  n  ■ r r /  I , ,  i i . i i A  1 A  I f  A  I I . i  rm 1 .  . .  Ł

w nych n a  k ażd y  ro k  częściach, 
zebran ie  g u b e rn ja ln e  sum ę 40,000 rs. na szkołę re a l­
ną, w ydać pod  w aru n k ie m  w yasy g n o w an ia  tak ie jże  
sum y i n a  tenże cel p rzez  ziem stw o pow iatow e.

* D n ia  15 m arca, w po łudn ie , C esarsk i ja c h t  „ L i-  
w ad ja ,“ w y p ły n ą ł, ja k  donosi dzienn ik  Aikol. W  testu., z 
Nikołaj e w a, w ed łu g  p rzeznaczen ia , do Fliessingen, i o 
godzin ie  7 w ieczorem  pom yśln ie p rz y b y ł do O desy .

40 ,000  r s . z ro zk ład em  te i sum y n a  trz y  la ta , w ro -  że ....-------- , j , - . , . • ,. , . ,
’ J I 3) p r a „ „ F »  j  byiilo. 04  10 lu teg o  m i, m m * *  »««r . « - “ * ef -  h“ b"

1 n io m e tr  w skazyw ał— 18° R . i zaczęły  panow ać w ia try  w y m ag an a  w p ro jek c ie , je s t  n iezbędna, ly m czasem  
pó łnocne  i p ó łnocno -w schodn ie . T rw a ło  to  do 25 lu -  w iadom o, że naw et stronn ic tw o  n arodow o-libera lne  nie 
tego  W  cią-ru tych  15 dn i zasiew y ja re  m ocno u c ie r- ; zgadza się n a  p rzy jęcie  teg o  a r ty k u łu  p ro jek tu , k tó ry
p ia ły , karto fle  p rze p ad ły , ow ce i b y d ło  zagnano  do , stanów ., że a rm ja  na stop .e  poko ju  pow inna liczyć
o b ó r chociaż i tu  zos ta ła  d la  n ich  n ieznaczna ilość ,401 ,000  ludzi; w szyscy byli p rzekonan i, że liczba ta  Zo­
siam i i słom y; ozim iny n ie p rz y k ry te  śn ieg iem  i w y- .s tan ie  zm niejszona, lecz obecnie p rzekonan ie  to zostało
dm uch iw ane m ocnym  w ia trem , u c ie rp ia ły  n ie  m niej od zachw iane . w szyscy zap rzą ta ją  się kw estją , jak  postą- 
ja rz y n . O becn ie , chociaż znów  je s t  c iep ło  (do  +  14" pi sob ie  kom isja  w obec wyż w spom nianego  ośw iad - 

R ) ,  ale p an u ją  w ia try  po łu d n io w e i p o ł u d n i o w o  -  z a - ; Czenia g łow y  państw a? N iedaw no  rozeszła się tu  b y ła  
. i i - ^ i  ■ 1 «  L sto  1 c h o d n ic  i p o w ie trze  je st suche. W szy stk o  to  sp raw ia  ; pom iędzy  innem , pog łoska , ja k o b y  w raz ie , g d y b y  p ro -

10 maVCa Udał 91l Z 1J ,k ° łaj<;Wa 'l0  b cw a st°-1 8m uteki gzczegóiniej pom iędzy  hodującym i ow ce, k to - J j e k t  reo rg an izac ji arm j. m e został p rzy ję ty  przez p a r-
po la p aro sta tek  „ E n k l ik .“ N a  dw a dn i p rzed tem  ro z- i ^  ^  o sta tn ich  dw óoh la tach  w yczerpali z u p e łn ie  swe - lam en t, ten  o sta tn i zostanie rozw iązany; lecz pogłosce
poczęły  żeg lu g ę  s ta tk i pocztow e floty C zarn o m o rsk ie j. ^  b ra c h e m  i n ad z ie ją  oczekują na rezu lta tu  tej zap rżeczy ły  n a ty ch m iast o rg an a  u rzędow e prasy .

p rzyszłości. N a g łe  zim na n ieco  ucieszy ły  je d n a k  go - W ' rzeczy sam ej, tru d n o  przypuścić, ażeby rząd  chcia ł 
spodarzy , poniew aż w sk u tk u  m rozów  w y g in ę ły  w szy- ch w y c ić  się ta k ieg o  śro d k a  w śród te raźn ie jszych  ok n li- 
s tk ie  sz k o d liw e  d la  pól o w ad y , k tó re  w sk u tk u  p o , czności; s tronn ic tw o  k le ry k a ln e  nie om ieszkałoby  sk o - 
p rzed n ie j odw ilży  w y laz ły  z p u p ek , złożonych  jeszcze i rzysteć  z now ych w yborów  i rząd  u jrza łb y  m oże w 

n a  jesieni.

W  tak i sposób, za stanow czy  dzień  rozpoczęcia żeg lug i 
w N iko ła jew ie , n a leży  uw ażać dzień  8 m arca, poniew aż 
od te g o  d n ia  rozpoczęła  się regu larna ko m u n ik ic ja  pa­
sażerska  pom iędzy Odesą. a N ikołajew em , n a  p a ro s ta t­
k ach  ru sk ieg o  T o w arzy stw a  żeg lug i parow ej i hand lu .

* D n ia  3 m arca , ja k  donosi gaze ta  K aukaz, w g m a- j 
chu  g im nazjum  t y f l i s k i e g o ,  odby ło  się o tw arcie  tyfliskiej
okręgow ej dy rekcji T ow arzystw a udzielania pomocy 
przy rozbiciu  się sta tków , będącego  pod N ajdosto jn ie j­
szym  p ro tek to ra tem  W ie lk ie j K siężny  C esarze  wieżowej'.

* G aze ta  Gofos donosi, że 17 m arca, n a  ogólnem  ze­
b ran iu  T o w arzy stw a w zajem nego -kredytu , znaczną w ię­
kszością g łosów  p rzy ję ty  zosta ł w niosek  ofiarow ania z 
zysków  T o w arzy stw a 25,0U0 rubli n a  ko rzyść  poszko­
dow anych  w sk u tk u  n ieu ro d zaju  m ieszkańców  g u b e rn ji 

S am arsk ie j.

tki o  V / n  * 107,47 1/*— 1 0 7 , 1 7  V ,  n a  1 0 8 , 0 7 1  0 7, 7 7 %
I n n e  m iejscow ości n iem ieck ie  s ta n ę ły  w d łu g ich  traso w am ach  z 

i  0 7 ,5 5 — 1 0 7 ,2 5  o 7/ j 2 °/0 wyżej n a  1 0 8 ,0  7 V a ~  - ° 7 ,7  7 ' / a , w 

k ró tk ic h  o V / #  wyżeJ Z 1 0 7 ,4 0 — 1 0 7 ,1 0  n a  1 0 8  —  1 0 7 ,7 0 .  

L o n d y n  po d sk o czy ł z 7 , 2 4 - 7 , 2 2  n a  7 , 2 6 - 7 , 2 4 .  P a ry ż  z 8 7 ,1 5  

—  8 6 ,8 5  n a  8 7 ,3 0  w żąd an iu . W ie d e ń  z zaofiarow anego k u rsu  

9 6  (1 0 6 » /» ) , p o szed ł na  9 6 ,3 0  ( 1 0 7 ) ,  k ró tk i z 9 6 ,9 0  (1 Ó 7 * /S)

n a  9 7 ,0 5  ( 1 0 7 5/6 ).
W strzem ięź liw a  podaż, n as tró j św ią teczny i podrożen ie  k u r ­

sów  zepchnę ły  ilość ob ro tów  do k a teg o rij m nie j j a k  śred n ich . 

W e k s le  na  B erlin  i in n e  m iejscow ości n iem ieck ie  z ja k im k o lw iek  

te rm in em , by ły  p oszuk iw ane i żw aw o zab ie ran e , in n e  dew izy m ia ­

ły tak że  sw oje dn ie  w iększego  popy tu . P e te r s b u rg  3-m iesięcz- 

ny po 9 8 ,6 2  ' / j ,  j a k  rów nież i k ró tk o p rzek a zo w y  niżej 1 0 0 , w 

n in ieszycli ty lk o  sum ach  ob racan o .
W  pap ie rach  tu te jszy c h  p u b liczn y ch  uw yd atn ia  się c iąg le  o- 

b o ję tu a  postaw a sp e k u lac ji i b ra k  ożyw ienia w codziennych  o b ro ­

tach, k tó re  w końcu  ty g o d n ia  p rzez  św ięta do m in im um  sp ro w a­

dzone zostały , p rzez  co ku rsy  g łów nych  tu te jszy c h  efek tów  znowu 

u c ie rp ia ły . P o  skończonem  losow aniu , lis ty  zastaw ne 4 ° /0 s ta ­

nęły  n a  9 3 ,5 5  — 9 3 ,2 5  a  lis ty  zas taw n e  5 u/ 0 początkow o z 9 1 ,9 0  

 9 1 ,6 0  tra k to w a n e , obniżyły  się do 9 1 ,7 0 — 9 1 ,4 0 .  L is ty  li­

k w idacy jne  zeszły  z 7 7 ,9 5 — 7 7 ,6 5  na  7 7 ,6 5  —  7 7 ,3 5 . L is ty  z a ­

staw ne m . W arszaw y , k tó re  w o b u  se rjach  k u rsem  się zrów nały  

by ły , zm ien iły  w bieżącym  p e rjo d z ie  s tanow isko  sw o je : 1-a na
a a  8 6 ,9 0  —  8 6 ,6 0 .  L is ty  zas taw ne m . Ł o -8 7 ,2 0  —  8 6 ,9 0 ,  2 -a  

dzi w podaży są po  8 0 .
A kcje tu te jsz y c h  kolei żelaznych w dalsze j stag n ac ji, w żąd a­

n iu  no tow ane s ą '  w arszaw sk o -w ied eń sk ie  po 8 8, w arszaw sko-te- 

re sp o lsk ie  1 12 » , ,  łódzk ie  1 0 0 ,  za to  ch ę tnychby  m iały  n ab y w ­

ców m ałe  b y d g o sk ie  po 7 O1/ , ,  d u że  po 7 5 :,/ 4 za sto .

Z  akcij b an k ó w  tu te jszy ch  p ry w atn y ch , p o p y t b y ł na  akcje  

banku d yskon tow ego , za  k tó re  w końcu  żąd an o  2 2 5, p łacono  2 2-’ . 

A k c je  b a n k u  handlow ego  1-ch 3 -ch  em isij no tow ane 2 6 3 , IV  e- 

m isji 1 0 0  rs. b ez  k u p u jący ch . Z  innych  w artości kupow ano ty l­

ko pożyczk i p rem jo w e obu  em is ij, k tó re  w końcu  podniosły  się 

1-a na 1 6 5 1/a , 2 -a  n a  1 6 2 . ( Gaz. H and.)

sk ład z ie  now ego p arlam en tu  m niejszą liczbę przychyl- 
; nycli sob ie żyw iołów , niż posiada ich w te raźn ie jszym  

* Dziennik Gubernjalny Penzeński donosi, że tam  n ie -  parlam en c ie . Z d ru g ie j zas s tro n y  nie u lega  w ątp liw o- 
daw no, przeszło  10 osób otru ło  Się rybam i solonemi. w  j SC1- ze rz (̂1 mc M z'« m,ał p o trzeby  rozw iązyw ać j a r-  
n iedzie lę , 10 m arca, m ieszczanka penzeńska M a rja  Ł a -  | W / * ,  tru d n o  bowiem  przypuść,ć , ażeby  w iększość te -  
w row ow a, k u p iła  w sk le p ik u  E u g e n ji  B obyninow ej ka- [ raźn ie jszego  sk ład u  p arlam en tu  o bstaw ała  za tak iem i 
w ałek  so lonego  je s io tra  w agi D /s lub  2 fu n ty  i około  j zm ianam i w p ro jekc ie  reo rgan izac ji arm ji, k tó reb y  u - 
godziny  trzecie j po po łu d n iu  ja d ła  teg o  je s io tra  su ro - j czyn iły  m em ożebnym  kom prom is pom iędzy  nią i rzą - 
wegO; w raz z có rk ą  sw ą K a ta rz y n ą  i m ieszkającem i u j  dem ; g łów ny  zresztą  a r ty k u ł p ro je k tu , o k ad rach , zo- 
n ie j m ieszczankam i H elen ą , A u d o tją  K lim ow ow ą i N a- , s ta ł J uz Przez kom isję p rzy ję ty . In n ą  całk iem  je s t 
ta lją  G ug in o w ą. J e d li  tę ry b ę  i zna jdu jący  się u a ten - ; kw estja: ja k  ludność p rzy jm ie  d o  we ])rawo o o rg an i­
czna w  gościn ie u Ł aw ro w ó w , o b y w ate l poczesny M i-  j zacj '  arm ji? "N astępstw a je g o  za trw ażają  w ielu pod 
ch a ł P a w łó w  i m ieszczanin A lek san d e r Iw anow . W ie -  j *7™ w zględem : czy n ie p rzyczyn i się ono do zw iększe- 
czo iem  tegoż d n ia  w szyscy uczestn icy  tej nieszczęsnej, j n ' a  em igracji?  W iadom o, że w osta tn ich  czasach zaczę- 
z pow odu sw ych następstw , p rzekąsk i, uczuli silne m d ło - j ł a  zw iększać się liczba m łodych  ludzi uchy lających  się 
ści, zaw ró t g ło w y  i ciem m ość w oczach, jednem  s io - i ()d służby  w ojskow ej za pom ocą p rzesied lan ia  się do 
wem  o k az a ły  się n a  nich w szelkie oznaki o trucia . C ho- jin n y c h  k rajów : w 1872 ro k u  w y d aliło  się z k ra ju , d la  
ciaż pom oc le k a rsk a  udzielona b y ła  w szystk im  o tru ty m  j uchylen ia się od zaciągu  w ojskow ego, o ko ło  6,000, w

po p rzed n im  ro k u  | w cze^n ie, je d n a k ż e  nie m o g ła  ocalić od śm ierci sześcio r- ro k u  zaś zeszłym  liczba ta  w zrosła do 10,000, je s t  to

* W iadomości i  oddziału  am u-daryjskiego. P o  d o -
konanem  przez część o d d zia łu  am u -d a ry jsk ieg o  p o ru ­
szen iu  w styczn iu , d la  u k a ra n ia  tu rk o m an ó w  za po- 
p e łn ian e  przez n ich  ra b u n k i p o śro d  podw ładnej nam  
ludności na p raw ym  b rze g u  A m u, po łożen ie rzeczy 
znaczn ie  się po lepszy ło , i w ed łu g  don iesien ia  p u łk o ­
w nika Iw an o w a z 12 lu teg o , u trw a liła  się zu p e łn a  spo- 
ko jność tak  w naszym  o b ręb ie  am u -d a ry jsk im , ja k  i 
n a  lew ym  brzegu  rzek i. T u rk o m an i-jo m u d z i, w da l­
szym  c iągu  w noszą, chociaż z trudnością , n a łożoną  na 

nich karę .
U zoecka  ludność lew ego  b rzeg u  am u-dary jsk iego  

uezuw a się te ra z  bezpieczn iejszą i z w dzięcznością po­
stępu je  w zg lędem  ro sjan , ukazan ie  się k tó ry c h  pom ię­
dzy koczu jącym i tu rk o m a n i ocaliło  tę  osta tn ią  ludność 
chaństw a od u c isku  jom udów . O sta tn i n ie  m arzą  już, 
ja k  by ło  n iedaw no, o rab u n k a ch , lecz s ta ra ją  się zara­
dzić, o ile  m ożna, zapob iedz sku tkom  doznanego  spu­
stoszenia.

S tan  zd row ia  w ojsk  oddzia łu  am u -d a ry jsk ieg o  był 
doskonały : cho rych  by ło  ty lk o  31.

* N a  stacjach  te leg rafu  rządow ego za p rze sy łan ie  d e ­
pesz w  lu tym  1874 ro k u  w płynęło  op ła ty  te legraficznej 
350,976 rub li. W  tym że m iesiącu w  ro k u  zeszłym  w p ły ­
nęło op ła ty  333,036 ru b li. W  ogó le  od 1 styczn ia do i

1 m arca w płynęło  748,339 rub li, a  w pop rzedn im  ro k u j ^  ^ ^  ^ ^ A .  Ł aw row ow ej, A u d o tji j K r a b a  dość pow ażna, zw ażyw szy zw łaszcza, że w yem i-

w tym że p rzec iąg u  czasu 698,198 ru b lu  ! K lim ow ow ej, M ich ała  P aw ło w a, A lek san d ra  Iw anow a, I g ro w a ło  najw ięcej m łodych  ludzi.

N a ta lji G u g in o w ej i H e le n y , P ierw si czw oro um arli ! W alka k łe ry k a ln a  zb o g aciła  się n iedaw no je d n y m  
n ad  ranem  11-go, osta tn ie zaś d w ie— 12-go. P o zo s ta ła  jjeszcze sk am la lik iem , k tó ry  m ia ł m iejsce p rzy  zain - 
p rzy  życiu  do tąd  ty lk o  K a ta rz y n a  Ł aw ro w ó w n a , lecz j knięciu  sem inarjum  duchow nego  w  T re w irz e . W ypad -

i stan  je j je s t  n iebezp ieczny . N ie  zd o ła ły  jeszcze osty- j kow yin n iby  sposobem , w dn iu  zam knięcia, zw ierzchność
gnąć, ja k  to  m ów ią, p ierw sze te  ofiary, k iedy  tak i sam . sem inarjum  po leciła  rozdaw ać w b ram ie  gm achu  ży-
so lony  je s io tr  w y rw a ł now e. S y n  sk lep i k ark i B o b y n i- ! wnosć ubog im  m ieszkańcom  m iasta . S pow odow ałoA o
now ej, sp rzed a jąc  Ł aw ro w o w ej je s io tra ,  sam  z jad ł go zg rom adzen ie  się u w ró t gm achu  w ielk iego  tłu m u  u -  
kawałek* i u m a rł nas tępnego  dn ia . O prócz  tego , ta k ie -  bogich, p rzew ażn ie k o b ie t i dzieci; poniew aż zaś wieść 
go sam ego je s io tra  so lonego  ja d ł  w sobotę w ieczorem , I o zam iarze zam knięcia w tym  dn iu  sem inarjum  ro ze -
w raz z żoną i bratem , p rzy b y ły  czasowo do P enzy, p i-  ̂ szła sią  ju ż  by łą po eałem  m ieście, ku p o łu d n io w i
sa rz  w łościow y z wsi B orisó w k i, i w kró tce  potem  w szy- j p rze to  tłu m y  lu d u  zaczęły  zw iększać się i doszły do
scy tro je  zachorow ali; p isarz  u m arł ran o  12-go, b r a t  je g o  
w ieczorem  tegoż d n ia , żona zaś, k tó ra  ty lk o  pokoszto- 
w ała  tej ry b y , daje  nadz ie ję  w yzdrow ien ia. N ak o n iec  
o sta tn ią  ofiarą  b y ł p rz y b y ły  n iedaw no z m. N iższego

k ilk u  tysięcy. O  godzin ie 1-ej po  p o łu d n iu , w łaści­
c ie l sąsiedniej re s ta u rac ji posła ł, stosow nie do  zw y­
czaju , ob iad  d la osób zna jd u jący ch  się  w sem inarjum ; 
lecz poniew aż s traż  po licy jna s trzeżąca  b ram y  gm achu ,

Ł om ow a penzeńsk i m ieszczanin A szm arin . 1 tak , w | n ie  puściła ludzi n iosących ob iad , p rze to  w y g łodzen i 
c iągu  trzech  dni w P cn z ie  um arło  w sk u tk u  o tru c ia  się | p ro fesorow ie w yszli w kró tce  po tem  z sem inarjum  d la
10 osób, a  dw ie  zna jdu ją  się w stan ie  n iebezp ieczeń­
stwa. J a k  silną  je s t tru c izn a  rozw ija jąca  się w solonym  
je sio trze , m ożna w nosić z tego , że do o truc ia  p ierw szych

Z INNYCH łiUBEBNIJ.

* D n ia  22 m arca, w »«laah p a łacu  Z im ow ego od-
Lpł,. J aK d ° n °si R uski Inw alid, p rzedstaw ien ie  N a j­
jaśn ie jszem u  P an u  p rac  S ztabu  G łó w n eg o , za rząd u  
G łó w n e g o  In że n je r ji i D ep a rtam e n tu  H /d ro g ra ficzn eg o  
M in is te rs tw a  M a ry n a rk i. Jed n o cześn ie  m iał szczęście 
p rzedstaw ić  N ajjaśn ie jszem u  P a n u  swój bopafy  a b id r  zo ­
o log iczny , znany  nasz p o d ró żm 1* ńo A zji Ś ro d k o w ej, 
k ap itan  (obecn ie  p o d p u łkow n ik ) sz tabu je n e ra ln e g o  

P rzew a lsk i.
W y staw a  ro k u  bieżącego  o dznacza ła  się szczegó l­

n y m  in te resem , dzięk i m nóstw u ro b ó t to p o g raficzn y ch , 
p rzy słan y ch  przez nasze w schodnie i az ja ty ck ie  ok ręg i 
w ojskow e i zaw iera jących  c iekaw e d an e  jeo g ra ficzn e  i 
topog raficzne  o m ało  znanych  k ra jach  nad moi zem  A i .li­
sk iem . W śró d  p ra c  tych , szczegó lną uw agę zw raca ją  
n a  się liczne pom iar) i rekonesanse , w y konane  podczas 
w y p raw y  ch iw ińsk ie j.

* D n ia  21 m arca, p ierw szym  pociąg iem  ko lei że la ­
znej p e te rsb u rg sk ie j, rac zy ł p rzy jechać  do K ro n sz tad u  
d o w ódca  f re g a ty  szrubow ej o 11 dzia łach  „Ś w ie tlan a ,” 
J e g o  C e sa rsk a  W ysokość W ie lk i K siążę A lek sy  A le ­
k sandrow icz. W ie lk i K siążę stanął w dom u g łów nego  
dow ódcy  p o rtu . Z w iedziw szy  w arszta ty  p arosta tków , 
w k tó ry ch  ro b io n e  są d la  fre g a ty  „Ś w ietlana" now e 
k o tły  paraw e , i o b e jrzaw szy  in n e  robo ty  około  u zb ro ­
je n ia  tegoż sta tku , J e g o  C e sa rsk a  W ysokość raczył 
w rócić p rzed  w ieczorem  do P e te rsb u rg a . F re g a ta  sz ru - 
b ow a „Ś w ie tlan a” przeznacza się w ro k u  bieżącym  do 
żeg lug i w ew nętrznej na cz te ry  m iesiące.

* Zmniejszenie się żubrów . W e d łu g  czasopism a L em , 
Ż uru ., liczba żubrów  w puszczy B iałow iezk iej zm niej­
sza się  corocznie , pom im o w szelkich s ta ra ń  zachow a­
nia tej rzadk ie j i p ięknej rasy . P o p rzed n io  liczono i c h : 
w puszczy B iałow iezk ie j p rzeszło  tysiąc, a le  w osta­
tn ich  la tach  źle poszło : w 1868 ro k u  by ło  ich 559
sztuk, w 1869— 541, w 1870— 542, a  w 1872 r . ty lko  
528 . N ie  m ożna w yjaśnić tego  koniecznein w ym iera­
niem  rasy ; w iadom o, że w ysłane do P ru s  (księciu P less) 
żu b ry , rozm naża ją  się bardzo  pom yśln ie. G łów na przy

s iedm io rga  osób, ca łk iem  by ło  dosta teczne l 1/ ,  fun ta  ; gm achu  p rzy  pom ocy k ilk u  osób z tłum u . L eżąc  w 
ry b y , a naw et m niej, poniew aż nieszczęśni n ie  z jed li | oknach , szanow ni p ro feso row ie k ła n ia li się tłum ow i i 

a łe j kup ionej ilości. P rz y  rew iz ji je s io tra  w m ieszka- i uśm iechali się do n iego  ży c z liw ie , chcąc przysposob ić 
iu  Ł aw row ow ej, w sk lep ik u  B obyn inow ej i w sk lep ie  ! go  do staw ian ia  op o ru  w ładzom  policy inym , k tó re  u -  
upeów  G roszow ów , zk ąd  cały  b y ł o trzym any , n ie  p rasza ły  tlu iu , ażeby  rozszed ł się. W ezw an o  wojsko-

p o silen ia  się po za je g o  obrębem . O  god. 2-ej p ro fesorow ie 
w rócili i n ie  zastaw szy k lu cza  w zam ku  drzw i zew nętrz­
nych , o tw orzy li tak o w e innym  kluczem  i weszli do

o strzeżono  w nim  najm niejszych  oznak  zepsucia lub oddział p iecho ty  i p ó ł szw ad ro n u  huzarów . S tarszy
i r a z y — p rzec iw n ie , m iał pow ierzchow ność ca łk iem  j burm istrz  m iasta  i dw óch  kom isarzy  po licy jnych  w asy- 
wieżego i zd row ego  p ro d u k tu . P om im o takiej pozor- | stencji k ilk u  polic jan tów , weszli do  sem inarjum  i w e-

czyna je s t ta, że żubry nie m ają  co jeść . 1 op rzedn ie  , ^ kazuj e) ; te  sam e ry b y  solone, dzia ła jące
w y p alan ia  i w y ręb y  w puszczy nie są tob ione, z ,u ‘ibU j | j . 0 najsiln iejsza tru c izn a  w k sz ta łc ie  su row ym , zgo to - 
ona chw astam i a d ob rych  łącznych m iejsc n ie  starczy , j 1 ^  w odzic, tra c ą  w łasność tru ją c ą  i m ogą być
d la  te g o  że znaczna ich część przeszła  do w łościan . zdl.ow ia ,lżyw anę na pokarm .
W ie le  szkody żubrom  sp raw ia ją  i w ilki. N akoniec ło ­
w ienie żyw ych żubrów  d la  odsy łan ia  do  różnych  m uzę- ; ,  .  W Ściekły w ilk . W o  wsi S ochach , w pow iecie R o -  
ów, zaw sze m a .następstw em  śm ierć k ilku , z P ^ e s t r a c h u ^ ^ .  gk;m> -  ^ r ()łyń3kiej ( 6 hltego> ja k  donosi
i rozb ic ia  się.

sem inarjum  i w e-
świeżości, obecność w  nim  truc izny  je s t  n iew ątp li- | zw ali p ro feso rów  do ro ze jśc ia  się z pow odu, że sem i-
i p rzy tem  tak ie j truc izny , k tó ra  n ie  pozostaw ia I n a rju m  m a być zam kn ię te  z ro zp o rząd zen ia  rządu ,

najifluiejszej n adzie i ocalen ia, poniew aż m edycyna n ie  ; „U stąp im y  nie inaczej ja k  w obec s i ł y ,  odpow iedzie li
tylj^o n ie  zna an ty d o tu  n a  nią, a le  naw et nie m oże j profesorow ie, i je d e n  z n ich  dopuśc ił się naw et obelg ,

ry ć  je j obecności w danem  ciele. D ośw iadczen ie  j W k ró tc e  po tem  zg ło sił się nacze ln ik  m iasta , k tó ry  ro z ­
k aza ł 32 żo łn ierzom  zająć gm ach , p ro feso rom  zas da ł

; d z ien n ik  Kijewlanin, w ilk  n ap ad łszy  na byd ło  ro g a te , 
| p o ran ił 14 sz tu k , z k tó ry ch  dw ie  p ad ły  w d w a dni.

Kiszyniew. W e d łu g  d o n ie sien ia  Dziennika R uber-' T egoż dnia w ilk  ten  p rz y b ie g ł do u ro czy sk a  W o łk o -
njalnego Besarabskiego, w K iszyn iew ie  zam ierzone je s t w ni, n ap a d ł n a  psa leśn iczego  h ra n c is z k a  K onopackie*  
założenie T o w ariy s tw a  m yśliw skiego. P o low an ie  w o- go, a k ie d y  szesnasto le tn i syn  tego  o s ta tn ieg o , F e rd y -  
ko lieach K iszyn iew a i w pow iatach  je s t s iln ie  rozw inie ■ nand , p rag n ą c  obron ić  psa, rzu c ił się n a  w ilke z to ­
te , a le  jednocześn ie  odbyw a się nie na lM cjonalnych porem , ten  za d a ł m u 40 ran . W ieczo rem  tegoż dn ia  
zasadach , i d la  tego  T ow arzystw o  m yśliw sk ie , ińa jąc  u k az a ł się we wsi Ś ielcu , o d leg łe j o 10 w iorst i poką- 
więcej środków , niż osoby p ry w atn e , m oże rob ić  sk u -  , sa l ch łopca w łościańsk iego  J a n a  O lchow icza, k tó ry  w y - 
teczniejsze ob ław y  na w ilków , k tó re  czasam i mocno szed ł z c h a łu p y  n a  szczekan ie psa, w sk u tk u  u k azan ia  
n iepoko ją  m iejscow ych w łaścic ieli owiec; oprócz te g o  się w ilka . N astępnego  d n ia  w ilk  u k a z a ł się o 80 w iorst 
is tn ie jący  obecnie zakaz po low an ia  od 1 m arca  do 1 od wsi S ielca, we wsi O zie rach , gdzie  w ypadkow o  
lipca, często te raz  p rze k ra cza n y  z pow odu trudności ’ pokąsa ł czw oro ludzi: w łośc ian ina  bzyrm ę, je g o  có rkę 
dozoru  nad  w szy s tk im i po jedynczym i m yśliw ym i, szcze- M arję , có rkę  d jaczk a  Jak im o w icza  T eodozję i żyda 
o-ólniej w łościanam i, m óg ł by  być s ta ran n ie  p rzestrzega- Spiena; nakon iec  popędziw szy za psem , w ilk  w b ieg ł do  
ny przez reg u la rn ie  uo rgan izow ane T ow arzystw o, k tó re  dom u w łościanina T eo d o ra  K otle ja  -*- do p o k o ju , gdzie  
m ając sw ych stróży , będzie w stan ie  p ilnow ać h an d la rzy  K o tle j p rzy c isn ą ł go do ściany w id łam i żelaznem i, a 
zw ierzyny  n a  ta rg a ch  w czasie zakazanym . % có rka  uderzen iem  to p o ra  w g łow ę zab iła  w ilka. Z roz-

! po rządzen ia  po licji m iejscow ej, osobom  zran io n y m  przez 
w ilka udzielono  pom oc le k a rsk ą , a p okąsane psy za -

* N ad zw y cza jn e  zeb ran ie  z iem sk ie  g u b e rn ji c h a r ­
kow sk ie j, na posiedzen iu  z 22 lu teg o  r. b., po w y słu ­
chan iu  p ropozycji w p rzedm iocie  ro ip o w sre c h n ie n ia  
w y k sz ta łcen ia  realnego w g u b ern ji , postanow iło : l)
po lecić  u rzędow i g u b e rn ja ln em u  o p racow ać i p rz e d s ta ­
w ić na przyszłe  ze b ran ie  p ro je k t szczegó łow y  k sz ta ł-  

ren lnego  w g u b e rn ji ch a rk o w sk ie j; 2) w yasy-cen ia
g u o w a ć  n a  u r z ą d z e n i e  w m .  C h a r k o w i e  s z k o ł y  r e a l n e j

* Z pow iatu  o d e sk ie g c  donoszą do gazety  Odesk. 
Wiestn., że  p ada jące  około  ty g o d n ia  deszcze doskonale 
p rzejęły  ziem ię w ilgocią i p rzysposob iły  j ą  pod ja re  z a ­
siew y, k tó re  ju ż  się rozpoczęły  w n ie k tó ry c h  m iejscach. 
O zim iny, ja k  pow iadają , są d o sk o n a łe . L iczn i w łaści­
ciele ziem scy dają  obecnie w łościanom  g ru n ta  na k re ­
dy t, bez zadatków , aby ty lk o  k o rzysta jąc  z pogody  zo* 
ra li j e  i posieli.

* Z A lesiek donoszą do dz ienn ika  Odesk. Wieetn., że 
w c iągu  up ły n io n e j zim y, z pow odu je j  n iestałośoi, 
D n ie p r  puszczał „ trzy k ro tn ie . P o  odw ilży, k tó ra  n a s tą ­
p iła  23— 24 styczn ia  i k ilk u  deszczy, zaczęto siać zbo -

b ito . N ajw ięcej przy  tein w y p ad k u  ucierp ie li syn  K o ­
n o p ack ieg o  i có rk a  w łośc ian ina S zy rm y , k tó rzy  zostali 
straszn ie pokąsan i.

  [■. *

Z N I E M I E C .
[Od naszego kofrespondenta).

W  ciągu osta tn ich  dw óch tygodn i, działa lność p a r ­
lam en tu  n iem ieckiego  nie p rzed staw ia ła  n ic  szczególnie 
w yróżniającego  się; naw’et w kom isji rozp a tru jące j p ro ­
je k t  do p raw a o o rg an izac ji arm ji, p race postępow ały  
bardzo  zw olna, a  (o z pow odu choroby  k an c le rz a  pań ­
stw a; obecnie zaś k o m is ja  pom ieniona zna jdu je  się w

godzinę czasu  do nam ysłu ; po u p ły w ie  te j g o d z in y , 
p ro feso row ie opuścili gm ach , lecz ja k  się to  d zie je  zw y­
k le w podobnych  w ydarzen iach , w yszli w sposób u ro ­
czysty , zw olna i z zachow an iem  dum nej postaw y, p rz e ­
chodząc zaś ko ło  tłu m u , k łan ia li się m u i uśm iechali 
się do n iego . P rz e z  ca ły  czas te j kom edji, je n e ra ł d y ­
wizji i ofieeron ie zn a jd u jący  się p rz y  w o jskach , u p ra ­
szali tłu m y , ażeby  rozeszły  się, lecz na tę  p rośbę wy­
pow iedzianą uprze jm ie , tłu m y  odpow iedzia ły  zuchw ale , 
co spow odow ało , że rązk azan o  w ojskom  rozpędzić t łu ­
m y z p rzed  gm achu  sem inarjum , przyczem  a to li n ie  u -  
żyto  broni; aresztow ano  ty lk o  dw ie osoby z tłu m u . 

W o jska pozostaw ały  p rzed  gm achem  sem inarjum  do 
godziny  8-ej w ieczorem , o 10-ej zaś w szystko uciszyło  
s ię .—H is to r ja  ta, w ielce ucieszna, m a w szelakoż i sm u­
tną  stronę: św iadczy  ona o tym  w pływ ie, ja k i  posiada 
tu  jeszcze duchow ieństw o ka to lick ie  w śród niższych 
w arstw  ludnośc i, w idocznie ciem nej i p rzesądnej, cze­
go dow odzą m iędzy  innem i w chodzące ju ż  w m o­
dę w N iem czech zachodnich, za p rzy k ład em  F r a n ­
cji, w ielk ie p rocesje  do rozm aitych  m iejsc św ię­
tych   N adm ien ić  przy tem  w ypada, że g łó w n ą ro ­
lę w tych procesj ich, p rzypom inających  śred n ie  w iek i, 
o d g ry w a  żeńska część ludności; ztąd  g łó w n ie  b ierze  po­
czątek  dążność do p ie lg rzym ek  ( Wałlfahrten).

Ś ledząc d o k ład n ie  te raźn ie jszą  w alkę kościelną, 
p rzy jść  m ożna do p rzekonan ia , że je d y n ie  ośw iata 
g ru n to w n a  w śród m ass ludności, zw łaszcza zaś żeńsk ie j, 
m og łaby  zapew nić w ładzy  św ieckiej zw ycięztw o nad  

's tro n n ic tw e m  k le rykn lnem . L ecz ośw iata ludow a zn a j­
duje się w stan ie n iezadow aln ia jąeym ; sum y w y d aw an e 
na ten  ce l, np . w S akson ji, są n ieznaczne, sam  zaś 
c h a rak te r  nauczan ia  w szko łach  tch n ie  ru ty n ą , k tó ra  
spostrzegać się daje  naw et na najlepszych  pensjach  w 
D reźn ie; szko ły  zaś ludow e d la  u b o g ie j ludności po­
zostaw iają w iele do życzenia. P om iędzy  nauczycie lam i 
szkol e lem en ta rn y ch , je s t  w praw dzie dość znaczna l i ­
czba ludzi energ icznych , p rze ję tych  w ażnością zad an ia
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i usiłujących zaszczepić w szkołach zasady nowoczesne; 
lecz usiłowaniom ich stoją teraz na przeszkodzie liczne 
okoliczności nieprzyjazne. Istnieje w Dreźnie kilka 
kółek mających na celu rozpowszechnianie w społe­
czeństwie zdrowych pojęć w sferze wychowania i o- 
światy, na ich zgromadzeniach słyszeć się dają nieraz 
wyrazy rozsądne z ust pedagogów; lecz niestety, w y­
razy te nie odnoszą po większej części skutku. Przy  
tej sposobności wspomnę o godnej uwagi mowie p. 
Schumanna, lnianej przez niego na ostatniem zebraniu 
jednego z takich kółek (Dresdner Erziehungsoerein). Za 
temat do tej mowy posłużyły znane wyrazy D iester- 
we£ a: „prawdziwa oświata zależy na usunięciu różnic 
dzielących pomiędzy sobą ludzi“ . W ychodząc z tej 
zasady, że celem głównym wychowania powinno być 
rozwijanie w człowieku przymiotów humanitarnych, 
p. Schumann przychodzi do wniosku, że i sama droga 
wiodąca do tego celu, t. j. wychowanie, powinna być 
jednakowa dla wszystkich. Ponieważ zaś społeczeństwo 
ludzkie, zarówno dawniejsze jak i teraźniejsze, nie 
przedstawia soba jednej, zgodnie żyjącej rodziny, lecz 
podzielone jest na części nieprzyjaźnie względem siebie u- 
sposobione, z powodu zachodzących pomiędzy niemi „ró­
żnie" społecznych, politycznych i religijnych, zadaniem  
przeto prawdziwego wychowania powinno być, przy­
najmniej, złagodzenie i usunięcie tych „różnic". D la  
tego to powodu, co się tyczy szkół, życzyć należy: 
1) ażeby wychowanie (pojmowane przez p. Schumanna 
w znaczeniu rozległem) młodzieży ludowej nie koń­
czyło się z 14-m rokiem życia, lecz trwało do chwili, 
w której człowiek stanie się samodzielnym; 2) ażeby 
dzieci najuboższej nawet klasy ludności postawione 
zostały w jednakich z innemi dziećmi warunkach 
względem przedmiotów wykładu, liczby godzin na 
uki i środków szkolnych; ażeby w klasach tak zwa 
nych „szkół dla ubogich" (Armenschide) uczyło się 
uczniów nie więcej jak w klasach innych szkół; ażeby 
nareszcie nauczyciele takich szkół nie byli obarczani 
nadmiarem liczby godzin i ażeby praca ich była wy­
nagradzana na równi z pracą innych nauczycieli. 
^  ten jedynie sposób można zabliźnić, zdaniem p. 
Schumanna, rany społeczne ludności tegoczesnej. Przy­
toczywszy następnie słowa Lutra: Vor Kinderoliren Iceine 
Uadertaclien (nie mówcie w obecności dzieci o prze­
dmiotach budzących nienawiść), p. Schumann zakoń- 
Czył swą mowę następującemi pięknemi wyrazami o 
szkole: powinna ona uczyć nie tego, co zdolne jest 
różnić ludzi pomiędzy sobą, lecz tego, co może ich 
jednoczyć". Mowa ta wywarła wielkie wrażenie na 
eałe Zgromadź ;nie, które zwróciło się do p. Schumanna 
z prośbą, ażeby na przyszłem posiedzeniu objaśnił, w 
jaki sposób zamierza zastosować swoje myśli w
praktyce.

Usiłowania takich jak Schumann osobistości, zmie­
rzające do polepszenia teraźniejszego systemu wycho­
wania, stają się z ro z u m ia łe m i każdemu, kto m a sposo­
bność poznania tutejszej ludności miejskiej: uczciwość, 
ńawet w „uczciwych” Niemczech, nie jest zjawiskiem 
powszedniem. Niedotrzymanie danego słowa, nawet 
umowy formalnej—trafia się dość często; niedokładność 
roboty, wzajemne eksploatowanie— są również fo.kto.mi 
zwykłerai; pod względem zaś tych przywar, t. j. wad, 
jedna klasa społeczeństwa nie ustępuje drugiej. Oto 
np. co pisze Koln. Ztng. o „prawach" klasy kupieckiej 
w Niemczech: „Jeżeli który z domów handlowych 
niemieckich poczyni obstalunki u fabrykanta, to biada 
temu ostatniemu, gdy wygotuje przedmioty obstalowa- 
ńe w takim czasie, kiedy ceny na ten towar pospada­
ły, albo kiedy obstalujący znajdzie możność lub sposo­
bność do nabycia takiegoż towaru za tańsze pieniądze 
^  innem miejscu; wtedy rozpoczynają się niemiłe dla 
fabrykanta układy: obstalujący niemiec usiłuje pod 
W8zelkiemi pozorami niedotrzymać umowy; zdarza się 
naWet, że po otrzymaniu już towaru, odsyła takowy 
ńapowrót pod błahym pozorem. Jeżeli zaś towar zo­
stał przyjęty i nadszedł termin ukończenia rachunków, 
Większe jeszcze nieprzyjemności oczekują fabrykanta...” 
Lecz dość w tej smutnej materji; przechodzę do innego
przedmiotu.

Najciekawszą wiadomością, jaką zakomunikować mo­
ts? obecnie z Drezna jest ta, że cerkiew ruska uznaną 
z°stala urzędownie przez rząd ruski. Roboty ostate­
czne około budowy cerkwi czynią znaczne postępy, 
lak, iż w dn;u WyZnaozonym do jej poświęcenia, 24 
In«ja (5 czerwca), będzie ona prawdopodobnie całkiem 
gotowa. Nadmienię przy tej sposobności, że z powo­
du warunków, o których wspomniałem wyżej co do 
stanu kupieckie<g0, i które stosują się w równej mierze 
do rzemieślników, budowa cerkwi kosztuje bardzo dro­
go, tak iż anszlag pierwotny na 40,000 rs. urósł w kil- 
kakroć; jeżeli zaś pomimo to cerkiew została wybudo­
wana, zawdzięczać należy niewyczerpanej dobroczyn­
ności p. w #

ył niedawno w Dreźnie tak zwany jarmark 
„pos 7> tó ry  ożywił miasto na kilka dni. W  dnie 
jarinaiczne, zwłaszcza p0 południu, Altmarkt, z pobu­
dowanymi na mm budami przepełnionemi taniemi wy­
robami fa rycznemi, drobnenii przedmiotami metalowe- 
mi i ogromnem. stosami pierników, jak również ulice 
przyległe, były natłoczone ludem; każda ulica mieściła 
w sobie jakąś specjalność prze,ny8łu miejsoowego: na 
Jednej poustawiane były naczy„ia kamionkowe, na in- 
neJ - -  wyroby bednarskie, gdzieindziej znowu—proste
^cble z drzewa, owdzie zaś zabawki dziecinne i t. d. 
Oi

micszczouemi w galerjach oszklonych... Po dniach 
dżdżystych, mamy prześliczną pogodę wiosenną: na po­
lach i łąkach kwitną już kwiatki, w ogrodach rozwija­
ją się krzewy, i prawdopodobnie za dwa lub trzy ty­
godn ie, całe Drezno i jego okolice przyobleka się 
zielonością.

t e l e g r a m y
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

M o n a c h i u m ,  8 kw ietnia. W ilhelm  von K aolbach, 
dyrektor akadem ji m alarstw a, zm arł na cholerę w c z o ­
raj, o godzinie 87„ w ieczorem .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
* D o Nordd. A . Z . piszą z Paryża pod 5-m kwie­

tnia: Stronnictwa monarchistów wzburzone są nadzwy­
czajnie z powodu listu, napisanego przez p. Barthóle- 
my-Saint-Hilaire, przed kilkoma dniami, w imieniu b y ­
łego prezydenta rzeczypospolitej, do mieszkańców mia­
steczka Senlis. Rzeczpospolita konserwatywna popie­
raną jest w pomienionym liście z otwartością i szczero­
ścią, zasługującą w obecnych okolicznościach na u- 
wagę. W  liście tym powiedzianem jest między inne­
mi: „Możecie być spokojni panowie co do zamiarów
p. Thiersa; przeszłość jego służyć wam może za do­
stateczny dowód, iż pozostanie wiernym swym obo­
wiązkom patrjotycznym. W  razie, gdyby okoliczności 
wymagały jego wdania się, uczyni on to z powa­
gą, właściwą jego słowu i długiemu doświadczeniu.” 
Nieustanna nieufność, panująca w salonach przedmie­
ścia St. Germain względem p. Thiersa, powiększyła się 
znowu w jak najwyższym stopniu od chwili ogłoszenia 
najnowszego listu p. Barthólemy Saint-Hilaire, który 
uważanym jest jako przestroga. Okoliczność ta, że 
kolonja francuzka w Japonji przysłała p. Tbiersowi 
właśnie w tych dniach, dla uczczenia go, dwa przepy­
szne wazony, jako podarunek, powiększa jeszcze roz­
jątrzenie legityinistów. Jak mniemają, usposobieni 
nieprzyjaźnie względem p. Thiersa politycy puścili nie­
dawno pogłoskę o śmierci p. Thiersa, szerząc jedno­
cześnie wiadomości o zgonie księcia Bismarcka i hr. 
Chambord. W szak potrzeba wywierania na paryżan 
wrażenia, zaspakajaną być musi za jaką bądź cenę. —  
W  przyszły wtorek rozpoczęte zostaną roboty dla 
wzniesienia nowozaprojektowanych fortyfikacij, miano­
wicie położonej blizko W ersalu w miejscowości Buc. 
Oprócz tego ukończone być mają w ciągu roku bieżą­
cego fortyfikacje pod Valleras i St. Cyr. Fort w tej 
ostatniej miejscowości zbudowanym być ma tak silnie, 
jak fort Mont-Valerien.

* Marszalek Mac-Mahon, zwiedzając 16 marca 
szkołę wojskową w Saint-Cyr, przemówił do uczniów  
w następujących wyrazach: „Przyjemnie mi jest wi­
d z i e ć  wasze wyborne wykształcenie frontowe. W idzę 
z jaką gorliwością poświęcacie się zawodowi wojskowe­
mu i z jakiem powodzeniem wasi profesorowie i ofioe- 
rowie zaszczepiają w was zamiłowanie do pracy i za­
sady nauki wojennej. Jestem zadowolony z was. Po­
wiem wam jeszcze, że znam waszego wybornego du­
cha, waszą karność, i dziękuję wam za'jedno i drugie. 
Dzięki tej karności i temu duchowi, wyższą nad wszy­
stko będzie dla was służba ojczyźnie, której ’poświęci­
cie nie tylko życie wasze, lecz i to, z czem trudniej 
rozstawać się niż z życiem— wasze przekonania osobi­
ste". Na ten ostatni frazes gazety zwróciły szczegól­
ną uwagę.

* Gazeta France donosi pod dniem 16 marca, że 
roboty w pałacu Elysóe prowadzą się czynnie we dnie 
i w nocy. B yłe apartamentu księcia prezydenta przy­
sposabiają się dla marszałka Mac-Mahona, który za­
mierza przepędzić kilka dni w Paryżu. Marszałek zaj­
mować będzie ten sam pokój, w którym mieszkał nie­
gdyś Ludwik Napoleon, przyjmować zaś będzie zgła­
szające się do niego osoby w tym samym gabinecie, w 
którym zadecydowany był zamach stanu z 2 grudnia.

I  \  i  ------- ---  -     t u v y  I '    J -------

Ił'} liłby się ten, kto zjarmar u tego chciałby w nosić; oddziałów: l )  nawarskiego, liczą
st;’-nie przemysłu saskiego: reprezentowani 8ą tu j e_ ! p0 9 0 0  do 1,000 ludzi w każdym, 

^ “ le drobni fabrykanci i rzemieślnicy, którzy produ- '
'iie rzeczy.

^ . !u'az po jarmarku rozpoczęły się u nas wystawy 
j ( atów, odznaczające się doborem wspaniałych roślin; 
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* Z Somorrostro piszą pod dniem 20 marca: Przy­
trafiło się dziś wielkie nieszczęście. Jaszczyk z pro­
chem i ładunkami w yleciał w powietrze, wśród massy 
żołnierzy, z których przeszło sześćdziesięciu zostało 
ranionych i poparzonych. Pięciu z nich zmarło tegoż 
dnia zrana, ci zaś, którzy pozostali przy życiu, doznają 
strasznyoh męczarni i wielu z nich nie daje nadziei 
wyzdrowienia. Straszna ta katastrofa spowodowana zo­
stała prawdopodobnie przez nieostrożność powożącego, 
który palił fajkę siedząc na jaszczyku. Eksplozja, któ­
ra wstrząsnęła wszystkiemi domami sąsiedniemi i po­
tłukła mnóstwo szyb w oknach, miała miejsce koło 
kościoła przepełnionego amunicją. G dyby ogień dostał 
się był do wnętrza tego gmachu, to cały oddział zgro­
madzony w Somorrostro byłby zginął, w kościele bo­
wiem złożone są ogromne massy prochu. Dziwić się 
nawet wypada, że nie przytrafiło się takie nieszczęście, 
albowiem jedna głow ienka padła na dach kościoła i 
zapaliła niemal suche drzewo, lecz pewien odważny 
młody człowiek, chorąży bataljonu ochotników z Bar- 
basto, Don Jose Marguenda y  Ferrer, wszedł na dach 
i ugasił wszczynający się pożar. Książę de la Torre 
awansował tego młodego człowieka na porucznika.

* Univers podaje następująoe szczegóły o siłach pre­
tendenta D on Karlosa:

Armja prowincij północnych składa się z sześciu
liczącego 11 bataljonów, 

przy 6 działach o- 
śmio 1 dwunasto-funtowych i 600 koniach: 2) oddział
Guipuscoa, liczący 8 batalionów, po 800 ludzi w każ­
dym, 1 szwadron jazdy z 2 działami ośmio-funtowemi, 
oraz 4 kolumny ruchome, liczące razem 700 do 800

nie c^'v'li obecnej, gdy natura budzi się z uśpienia, j ludzi; 3) biskajski, liczący 12 bataljonów, po 600 do 
Uu wielkiej ochoty do zachwycania się kwiatami u- ; 700 ludzi w każdym, 1 szwadron jazdy i 4 kolumny

ruchome; 4) oddział Alavy, liczący 6 bataljonów, po 
600 ludzi w każdym, i 1 bataljon arragończyków; 5) 
kastylski, liczący 5 bataljonów, po 600 ludzi w każ­
dym, i 1 bataljon arragończyków; 6) oddział Navar- 
rety czyli bantanderu, nie całkiem  jeszcze uorganizo- 
wany, lecz liczący już ogółem  3,500 ludzi.

Wojska skoncentrowane pod Bilbao złożone są: z 12 
bataljonów oddziału biskajskiego, 7— oddziału nawar-
skiego, 5—oddziału Guipuscoa, 5— oddziału Alavy, 1__
arragońskiego, 1— kastylskiego i nawarskiego.

Artylerja składa się z 8 dział górskich, 11 mo­
ździerzy, 8 dział dwudziesto-czterofuntowych i 4 sze- 
snastofuntowych. W szystkie te działa podzielone są na 
4 baterje.

Parallele pod Bilbao składają się z 6 linij wojsk. 
W szystkie drogi położone z tyłu wojsk są oszaricowa- 
ne i silnie uzbrojone, na wypadek ataku niespodzia­
nego.

Siły zbrojpe karlistów wynoszą ogółem  36,000 lu­
dzi; lecz liczba ta nie zgadza się z szczegółami wyż 
przytoczonemi.

- *■- "•1  ------

T e l e g r a m y  j, g a z e t  z a g r a n i c z n y c h .

* Paryż, 6 kwietnia. Ajencja Havas podaje wiado­
mość, iż rząd przedstawi zgromadzeniu narodowemu, 
niezwłocznie po pierwszem zebraniu się, projekt do 
prawa w przedmiocie utworzenia izby pierwszej, której 
prezes ma być jednocześnie ewentualnym następcą pre­
zydenta rzeczypospolitej. Powiadają iż rząd wezwie 
zgromadzenie narodowe do jak najśpieszniejszego ile 
możności roztrząśnięcia pomienionego projektu do pra­
wa. Moniteur potwierdza wiadomość, iż pewna frakcja 
stronnictwa legitym istycznego obstaje za poruszeniem  
kwestji przywrócenia monarchji niezwłocznie po pierw­
szem rozpoczęciu posiedzeń zgromadzenia narodowego 
i podaje pogłoskę, podług której hrabia Chambord zde­
cydowany jest na podjęcie sprawy tej i popieranie jej 
osobiście.

* Madryt 5 kwietnia. Urzędowa Gazeta ogłasza de­
pesze z widowni wojny na północy Hiszpanji, podług 
których San Pedro de Abanto ustrzeliwanem jest bez­
ustannie. Dziś rocpoczną ogień nowe baterje, posunię­
te bliżej San Pedro .-— W  pobliżu Segorbe (prowincja 
Castellon) oddział karlistowski napadnięty znienacka 
przez jenerała W eyler, rozbity został zupełnie, pozo­
stawiwszy w ręku wojsk rządowych licznych ranionych 
i jeńców.

* Bukareszt 4 kwietnia. Tegoroczna sesja izby de­
putowanych i senatu zamknięta została odezwą księcia, 
w której książę wyrąża obu izbom podziękowanie za 
ukończenie licznych i ważnych prac. Powiadają, iż w 
maju r. b. odbędzie się nadzwyczajna sesja.

W  chorobach chirurgicznych, we środy 1 soboty j 
od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - (  
t k a  J e z u s .  J

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 

dżiny 11 do 12, T * •  p i  t  a 1 u Ś w i ę t e g o !  
I  D u c h a. j

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1 
od godziny l l 1/* do 12 ł/a, w s z p i t a l u  D z i e - 1  

i C i ą t k a  J e z u s .  )
W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we-) 

• nerycznej natury, we Środę i w niedzielę od go- 1 

, dżiny I I  do  12, oraz w cierpieniach gardła we- 
. uerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 1 l do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny 1 
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  j

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautvetter.

Docent 
W o lf ring.

* Z osób które u czestn iczy ły  w  w ypraw ie, w y sła n e j 
pod dowództwem lejtnanta Camerona dla odszukania
L iw ingstona, pozosta ł obecnie w  Afryce ty lko Cameron.
Młody Moffat dawno umarł na gorączkę; inni dwaj 
członkowie wyprawy, lejtnant Murphy i doktór Dillon, 
nie mogli znieść nużącej podróży i wyjechali z Unja- 
njem-bay na brzeg. iN astępnego Unia uoKtor UUlon, 
w malignie zastrzelił się; lejtnant Murphy jeszcze nie 
wrócił na brzeg. Sam tylko porucznik Cameron uda­
je się dalej do Udżidżi.

* Niedaleko Heidenheim, przy budowie kolei żela­
znej ztamtąd do Ulmu, znaleziono wiele rzym skich  
urn pogrzebow ych, lamp glinianych, z których liczne 
ozdobione są figurami monet i innych starożytności. 
Tamże, według dziennika Mosk. Wiedom., odkryte zo­
stały szczątki, na pozór wspaniałego pomnika grobo­
wego: ogromne tafle wapniaku jurajskiego, płaskorzeźbę 
trzy stopy wysokości z wizerunkiem byka, portret g ło ­
wy rzymianina i wielką szyszkę sosnową opartą na 
rech palmkach, która prawdopodobnie stała na szczy­
cie pomnika. W szystkie znalezione przedmiota będą 
umieszczone w muzeum starożytności krajowych, w 
Sztutgardzie.

* W ypadek na Sem eryngu. W  nocy z dnia 1 na 2 
b. m. zdarzył się Smutny, po raz pierwszy na tej dro­
dze wypadek. Maszyna prowadząca pociąg towarowy 
oddzieliła się od pociągu i schodząc z ogromną szyb­
kością po drodze spadzistej, wdadła na pociąg towa­
rowy, nie dając czasu na wstrzymanie go. D w ie oso­
by z obsługi są zabite i wiele ciężko ranionych.

SZPITAL DZIECI4TKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 (,j  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjm owanie chorych
„ W  szp ita lu  św ię teg o  K ocim .”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne —Dr S ta n k iew icz .
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

.7 , , ^ arszaw sko-P etersbu rgska .
Wychodzą (z  Pragi).

< Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 1 0  min. 3 0 rano.
Przychodzą {na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. ? min. 

3 wieczór.
W arszawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (*-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1 2

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą ( z Pragi) :

Pociąg osobowy o godz. 1 1 w nocy.
Pociąg pocztowy o godz. 8 min. 4 5 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 8 z rana i o

godz. 1 min. 8 po południu.
W arszawsko-Bydgoska-

Wychodzą z W arszawy:
Pociąg kuijerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy^ (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1 2 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszaw y:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

W dniu 2 5 Marca bież. mina. i roku, chorych w 8 -mIa 
cywilnych szpitalach: przybyło 5 1, wyzdrowiało 8 2 , umarło 2 
pozostało 159 8 (mężczyzn 7 7 6, kobiet 8 39 ), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 140, kobiet 17 0.

. TfSyj Achał: Jenerał-lęjtenant Żukowski z za orra-
moy. 6

W yjechali: — Nadzwyczajny poseł i Minister pełno­
mocny przy dworze Saskim Tajny Radca Kotzebue, prze­
jeżdżając z Drezna do Berlina. Jenerał-major Korewo 
za granicę. 1

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j

rfrna 28 Marca (9 Kwietnia) 1874 ro u.

Berlin

k i i i  l e.

100 T»l.

Ż ą d a n o  

Rs.
Płacono.

k. | a.

Gdańsk . . .  ., „ . . .  (9

2 ui.
« <L

Redaktor, Mikołaj Berg.

P H Z  K W O D N I K  W  A R S  Z  A  W  S  K I .
Warszawa 

dnia 28 marca (9 kwietnia).

W i d o  w i s k a .
GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uni wersy ttjtu war- 

sławskiego).— Otwarty W n ied z ie le  bezpłatnie.
WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 

KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny l l - e j  rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

Przyjmowanie cliorych. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu, w  prowadto* 
nych przez sieb ie klinikach, udzielają  chorym przycho- 
dnim pomocy lek arsk iej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- # Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  ( Girsztowt.

U " - .h u rg  . 
L ondyn

n •
Paryż . .

Wiedeń ,
„ • 

Petersburg

Moskwa

30 0  B. M k.
' " V  B -.„ r

300  F ra n k  .

150 Żt. W . a ! 
a v is ta  . . . 
100 R sr. . .

2 iu
j 3 in. 
’kr. ter. 
11 0  a .

1 „
2 iu.

3 m.
3 d.
1 ui.

107 4 7 '/ ,  107 17*/*
>07 25  106 95
107 10 106 60

7 22'/
7 22 ., 7 2 0 ' ,

86 53  86 25
»6 53 86 95

7 '/ ,  96 62  V,
96 8 2 ' . ,  96 37 / ,
99 25 —  —

100 — — —

—  145 —

88

-  —  70
—  —  75
112  —  —

50
75

100 -  —

230 —  226 —

125 —  —

93 55

A kcje  i  Obligacje K olei Zelazngch.
A k c je  G łów nego  T o w arzy s tw a  R osy jsk iego

d ró g  że lazn y ch  rs r .  1 2 5 ..........................
O b lig ac je  G łów . T o w . R os. d ró g  żelaznych  

po  fran k ó w  2 ,000  za  rs . 100 . . . .
A k c je  d ro g i ż e lazn e j W a rsz .-W ie il .  za  sz tu k ę  
O b lig a c je  d ro g i żelaz . W arsz .-W ied . po  500 fr.
O b lig ac je  d ro g i ż e laz . W a rsz .-W ie d . p o  100

ta la ró w  z a  s z t u k ę ........................................
A k c je  d ro g i ż e lazn e j W arsz .-B y d g . z a  rs .  100 
A k c je  „  „  p o  500  rs .
A k c je  d ro g i że lazn e j W a rsz .-T e re sp . za rs . 100 
O b lig a c je  d ro g i ż e laz . W arsz .-T e ro sp o lsk ie j .
A k c je  d ro g i że lazn e j fa b r .  Ł ó d z k ie j r s .  100 
A k c je  b a n k u  h a n d l. w  W arszaw ie  po  250  rs .
A k c je  b a n k u  h a n d . W a r . I V  E m . z w p ła tą  rs . 100 
A k c je  b a n k u  h an d lo w eg o  w Ł o d z i po  100 rs .
A k c je  b a n k u  d yskon tow ego  w  W arszaw ie

za  sz tu k ę  rs .  250  ........................................
A kcje  W arsz . T o w a rz . U b e zp . o d  o g n ia  za

sz tu k ę  z w p ła tą  r s r .  1 2 5 ..........................
A k c je  T o w a rz . Ł a z ie n ek  i Ł a ź n i rs . 500 . .
L is ty  Z a s taw n e  IH -g o  O k re su  S e rji p ie r­

w szej z a  rs . 1 0 0 .............................................
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k resu  S e rji d ru ­

g ie j za rs . 100 ' ) . . . .  • • •
L is ty  Z astaw n e  now e 5 %  z r .  1869 *) . • •
5 %  L is ty  Z as taw n e  m iasta  W arszaw y J) • -

U  S e rja  . .
5 %  L is ty  Z as taw n e  m iasta L odz i ) . . .
L is ty  lik w id acy jn e  za rs. 100 5) . • •
5 p o ży cz k a  ro sy jsk a  S tig litza  z 1854 za  rs . 100 
i p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litza  z 1855 za  rs . 100 
B ile ty  B a n k u  Ces. B o s. z r. 1860 za  rs . 100 .
M eta lik i L u tow e za  rs . 100 .................................

S ierpniow e za  rs . 1 0 0 ...........................
R osy jska  pożyczka prem . z 1864 rs .  100 . .

„ „ d itto  o s tęp lo w au u
’  .  „ 1866 rs . 100 . . .
„ . „ ,  d itto  o s tęp lo w an a  _

5<>/„ L is ty  Z a staw n e  R o s y j s k i e ...........................       _

')  W arto ść  k u p o n u  b ieżąceg o  od  L istó w  Z as taw n y c h  rs. 1 k. l 8 » ■ 

*) W arto ść  k u p o n u  o d  L istó w  Z as taw n y ch  n ow ych  r s .  I W. 4 8 " /  '

*) W a r to ść  k u p o n u  L is tu  Z astaw n eg o  m. W arsz a w y  r s .—  k. l i ' *  

♦) W a r to ść  k u p o n u  L is tu  Z as taw n eg o  m. Ł o d z i rs .  2 k  2 0 1*/ *

4) W a r to ść  kup o n u  od  L istó w  L ik w id acy ju y eh  rs , 1 k , 4 2 * ,
 ~ Ł — <i-i H — ni

94
91
87
86

20
90
35
85

93

93
91
87
86

77 7 0  77

25

90
60

5
55

40

97 —

166 —

96 —
100 —
100 5 0



OGŁOSZENIA RZĄDOWE §  KA3EHHLIR OErM M EH IS.
OTW ARCIE SPA D K O W E , 

OTKPUTIE HACJI&ACTBE.

V . D . 1 9 9 1 . Re/ent Kancelarji Z ie m ia ń s k ie j  
w K aliszu.

P o  śmierci J a n a  M ichałow icza, wierzyciela 
sum: a) Vs. 225, t>) rs. 225, i c) rs. 225, ubez­
pieczonych, pod N r. 23 w dz. IV  w ykazu h ip o ­
tecznego na dobrach  K iełezów ka v. W ola-K ieł- 
czowa, w okręgu P etrokow sk im , a  pod N r. , 9 
w dz. IV  w ykazu n a  d obrach  Rzcczkdw lit. A  
z tegoż okręgu, o tw o rzy ł się Spadek, do uregu­
low ania k tórego, term in na  dzień 14 (26) P a ź ­
dziernika 1874 r. p rzed  sobą wyznaczam.

K alisz  d. 20 M arca <1 K w ietnia) 1874 r.
W ładysław  Jaw orn ick i.

N. D . 1971 . R ejent Kancelarji /Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza że na dzień 2 (14) P aździern ika r; 
b . oznaczony został term in do ukończenia p o ­
stępow ania spadkow ego, po śmierci: 1 ; A n to ­
niego W ypyskiego, w łaściciela nieruchom ości 
w Radomiu N . hip. 233 i p raw a wieczystej 
dzierżawy osady m łynarskiej w dobrach C z a r­
na- B ełczączka z o-gu K ozienickiego; 2) W oj­
ciecha W iśniewskiego, w łaściciela  dóbr W ielo 
góra z okręgu Sandom ierskiego; 3) M arji z 
Hrabiów  W ielhorskich Księżnej G edroyć, jak o  
współw łaścicielki dóbr Mniów z okręgu  Szy- 
dłowieckiego; 4) F ranciszka  Gaw rońskiego, j a ­
ko wierzyciela sumy rs. 2,799 kop. 32 z p ro ­
centem, n a  dobrach  M ikuło wice, z okręgu S a n ­
domierskiego.

Paw eł Karwadzki.

i i 10 YT AC JE. TOPITI.

N. D . 1230. łJ y r rk g a  S za e g ó lo w a  
Tow arzystw a Kredytowano Ziemskiego  

Gubernji Siedleckiej.
Podaje do pow szechnej wiadomości: i i  ua' 

zasadzie A rt. Postanow ienia  b R ady Admi 
nistracyjnej z duia 28 Czerwca (>0, Lip  
ca) 1860 r. i upow ażnień przez D yrekcję  
G łówną udzielonych, n a s tę p u ą c e  dobra 
ziem skie jako zalegające w ratach T ow arzy­
stw u Kredytowemu Z iem skiem u należnych, 
w ystaw ione są  na przedaż przym usow ą  
p rzez  licy ta cję  publiczną.

1. Dobra B okinka po uw łaszczen iu  w ło ­
ścian  przy d ziedzicu  p ozosta łe , z przyległo- 
ściano w w ykazie,h jpotocznym  wymieuiouemi 
tudzież z w szelkiem i ich przyuależytościam i 
w ok ręgu i pow iecie Bialskim  guberuii S ied le­
ckiej położone, raty za leg łe  w chwili zarzą ­
dzen ia  przedaży w ynoszą rs. 187 kon. 5 4 ' / , i 
vadium do licytacji rs. 1,050, licytacja roz­
pocznie się  od sumy rs 10,'200, term in prze  
dąży d. 23 L ipca (4  S ierpnia) 1874 r. przed  
Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej Kćliksem  
B ielaw sk im .

2. Dobra Brwinów po uw łaszczen iu  w ło ś­
cian przy dziedzicu  p ozosta łe , z przyległeś- 
ciami w w ykazie hypotecznym  w ym ieuione 
mi, tudzież z w szelkiem i ich przysiależyto  
ściam i, w okręgu i pow iecie Radzyńskim , gu  
bernji S ied leckiej położone, raty za leg łe  w 
chw ili zarządzania przedaży w ynoszą rsr. 
156 kop. 43, vadmm do licytacji rs. 800 , li 
cytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rśr. 8,000, 
term in przedaży d 23 L ipca (4 S ierpnia) 
1874 r . przed Rejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej Andrzejem  -'.rotnow skim .

3. D obra D ąbrow ica W ielka A. B. po u- 
w laszczen iu  w łościan  przy dziedzicu  p o zo ­
sta łe , z p rzy leg ło ic iam i w w ykazio hypote- 
cznym  wym iem onem i, tudzież z wszelkiem i 
ich przyuależytościam i, w okręgu i pow iecie  
B ialskim  guhernji S ied leck iej położone, raty 
za leg łe  w chw ili zarządzenia  przedaży wy­
noszą  rs. 292 kop. 3 7 ‘A. vadium do licyta  
cji rs. :,600, licytacja rozpoczn ie s ię  od sumy 
rs. 16,100, term in przedaży d. 23 L ipeą (4 
S ierp n ia) 1874 r. przed R ejentem  KancęKrj 
Z iem -anskiej A ndrzejem  W rotnowskim .

4. Dobra K am ieniec po uw łaszczen iu  w ło ­
ścian przy' dziedzicu  p ozosta łe , z przyległo* 
śc arni w w ykazie hypotecźnym  wymienione 
mi tudzież z w szelkiem i ich przynależytoś 
ciann w okręgu i pow iecie Siedleckim  guber 
nji S iedleckiej położon e, raty z a le g łe  w 
chwili zarządzenia  przedaży w yuoszą rs 548 
k. 21, vad-urn do licytacji rs 2.480, licy ta cji 
rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 18,558 kop. 80, 
term in przedaży d 23 L ipca (4 S ierpn ia! 
1874  roku, przed R ejentem  K ancelarji Z ie ­
m iańskiej Ludwik em Rylskim .

5. Dobra K ostom łoty po uw łaszczen iu  
w łościan  przy dziedzicu  p o zo sta łe , z przyle  
głościam i w w ykazie h yp oteczm in  wymieuio 
nemi, tudzież z w szelkiem i ich przynależyto- 
ściam i w Okręgu i p ow iecie B ialskim  guber 
nji S iedleck ej położone, raty za leg łe  w ch v i-  
li zarządzenia przedaży w ynoszą rsr. *,0-1
kop. 18*/., vad um do rs. 2 ,9 W , *cy-
turia r o ź l—  \  , sumy ra kop.tacjft-.Wifa przedaży d :;ł> L ipca 7
18J4 r ,  przed Rejentem  K a»—‘“‘J1 ^lem ian-
skifej F elik sem  Biela

t) Dóbr* l.ob ied /iów  D. E . po u w ła szc ze ­
niu w łościan przy dziedzicu p ozo sta łe , ■/. 
przyiegłościam i w w ykazie dypotocznym  wy- 
m ienionem i tudzież z w szelkiem i ich przyna- 
leżytośram i w okręgu  i p ow iecie Bialskim  
gubernji S iedleckiej położone, raty za leg łe  
w chw ili zarządzenia  przedaży w ynoszą rs. 
245 kop 12*/,, vadium do licytacji rs 1,750, 
licytacja rozpoczn ie się  od sumy rs. 14 683 
koji. 20, termin przedaży d. 24 L ipca (5 Sier­
pnia) 1874 r. przed Rejentom  K ancelarji ż ie  
m iańskiej F eliksem  Bielaw skim .

7 Dobra Nowaki po uw łaszczen iu  wioś 
cian przy dziedzicu p ozosta łe , z przyległoś- 
ciauii w wykazie hypotecznym  wymieaionomi 
tudzież z w szelk iem i ich p rzm ależy iośc iam i 
w ukręgu i pow iecie S iedleckim  gubernji S ie­
d leck,ej położone, raty za leg łe  w chw ili za­
rządzenia przedaży w ynoszą rsr. 9!) kup. 
90% , vadium do licytacji ra. góii, liyta  ja  
rozpoczn ie się  od sumy rs. 5426, termin  
przedaży d 24 L ipca (5  S ierpnia) 1874 rokn 
przed Rejentem  Kancelarji Z iem iańskiej F e ­
liksem  B ielaw skim .

8 . 1 dobra Śaiadków  Dolny część  A. oraz  
Sniadków  Górny po uw łaszczen iu  w ło ść  an 
przy dziedzicu  p ozosta łe , z przyleg.ościam i 
w w ykazie bypoteczuyin w ym iem onem i, tu 
d zież  z w szelk iem i ich  przynależy teściami w 
okręgu i pow iecie  Garwolińskim  gubernji 
S ied leck iej położon e, raty z a leg łe  w jhw ili 
zarządzenia  przedaży w yuoszą rs. 545 kup. 
8 8 ' / ,, vadium  do licytacji rs. 3 ,000. licytacja 
rozp oczn ie  s ię  od sumy rs. 29,500, termin 
przedaży d. 24 L ipca (5  S ierpnia) 1874 roku, 
przed Rejentem  Kancelarji Z iem iańskiej 
W ładysław em  Krassowskim

9. Dobra Sosnow ica po uw łaszczeniu  wło  
ścian  przy dziedzicu  pozosta łe  z przyległoś- 
ciam i w w ykazie hypotocznym  wym ienioaem i 
tudzież z w szelkiem i ich przyuależytościam i 
w okręgu i powic-cie W łodawskim  gobęroji 
Siedleckiej po łożon e, raty za leg łe  w chw li 
zarządzenia przedaży w ynoszą rs 7 9 t kop  
1 1 j, vadium do licytacji rs. 4,35'), licytacja  
rozp oczn ie s ię  od sumy rs. 42,835 kop. 20 
termin przedaży d. 24 L ipca (5  Sierpnia) 
1874 n k u ,  przed Rejeutem  n .n ce .a r ji Z ie- 
m iańsmej Ludwikiem  Rylskim .

10. Dobra Stępków  część  B. po u w łasz­
czeniu w łościan przy dziedzicu  p o zo sta łe , z 
przyległosciam i w wykaz>«4iypote,:znym wy- 
mienio lenn tudzież z wa/.eikiemi ich przyua  
leżytościam  w okręgu i powiecie łoTa - • 
żkim  gubernji Siedleckiej położone, raty za

leg ie  w chwili zarządzenia przedaży wyno­
sz ą  r s . 43 kop. 52, vadium do licytacji rsr. 
40u , licytacja rozpoczuje s ię  od sumy rsr. 
2,675 kop. 20, term in przedaży d. 2 4  L ipca  
(5 S ierpnia) 18,74 r , przeu R ejeutem  K ance­
larji Z iem iańskiej Ludw ikiem  R ylskim .

11. Dobra T e łu k i po u w łaszczen iu  w ło ś­
cian przy dziedzicu  p o zo sta łe , z przyległoź- 
ciami w w ykazie hypotecznym  wym iem onem i 
tudzież z w szelkiem i ich przyhaieżytościam i 
w okręgu W ęgrow skim  pow iecie Sokołow ­
skim  gubernji .Siedleckiej położone, raty za ­
leg łe  w chwiii' zarządzenia  przedaży Wyno­
szą ts . S t 6 kop: 13, vadium do licytacji rs 
2,000, licytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rsr. 
17,964 kop. 80, term in przedaży d. *25 L ipca

:C6;Bierpuiaj 1871 rokn, przęd R ejentem  Kąn- 
•e la r ji Ziem iańskiej F elik sem  Bielaw skim

12. D obra U ścien iec po uw łaszczeniu  w ło ­
ścian  przy dzied zicu  p ozosta łe , z przyległo- 
ściam i w w ykazie hypotecznym  w ym ienione­
mu tudzież z w szelkiem i ich przynależytoś  
ciami w okręgu i p ow iacie G arwolińskim  gu 
'ce ru ji Sied leck iej położone, fń ty  zaieg łe  w 
chwili zarządzenia przedaży w ynoszą rsr 
383 kop. 16% , vad um do licytacji ra. 2, 500, 
Rcyiącja ,rozpoczn ie) s ię  oo sumy rs. 21,144  
kop. 80, term in przedaż d. 25 LipCa (6 S ier­
pnia) 1874 roku, przed R ejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej Ludwikiem  Rylskim .

Nowonabywca m a prawo z postąpionego  
szacunku potrącić pożyczk ę Towarzystwa  
w takiej ilo śc i jaka w diiiu przedaży pe z a ­
spokojeniu za leg ło śc i pozostanie do umórz 
nia. a m ianowicie z dóbr K ostom łoty rs. S654 
kop. 69 Vd K am ieniec rs. 8 ,660 kop. 37, No­
waki rs. 2,6 i 3 kop. 77, Sosnow ica rs. 20,448  
kop 9, T ełuk i rs. 8,591) kop. 86.

V adium  do licytacji oznaczone z ło ż o n e  
bydź winno w gotow iźuie, d ozw ala  się  jedauk  
p rzystępującem u do licytacji z łożyć  takow e  
w listach  zastaw nych lub listach  likw idacyj­
nych z właściwemu kuponam i lecz  w takiej 
ilo śc i, by wartość rzeczyw ista złożonych l i ­
stów obliczając tem czasow o w edług o sta tn ie ­
go kursu g ie łd y  W arszaw skiej w yrównywała  
um ie vailialnej w gótow iźnie oznaczonej;

Przedaże w zm iankow ane odbyw ać się  będą  
w term inie powyżej oznaczonym  poczynając 
od godziny 10 z rana w obec R adcy D yrek ­
cji S zczegó łow ej. Gdyby zaś R ąjeut przed  
którym przedaż ma s ię  odbywać był przesz-  
kodzony, przedaż odbytą będzie w jego  kan­
celarji przed innym Rejeutem  który go za ­
stąp i.

U przedza in teresantów , że gdyby w dniu 
do licytacji oznaczonym  przypadło św ięto  
kościelne lub u roczystość galow a dw orska  
pierw szego rzędu, przedaż odbędzie s ię  w 
dniu zaraz następnym  w kancelarji tegoż  
sam ego Rejenta.

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
w łaściw ych  księgach  w ieczystych  i w b iórze  
Dyrekcji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie W razie nie dojścia do skutku  
pow yższej sprzedaży dla braku konkurentów  
druga i ostatn ia  p rzedaż od zn iżonego sza  
d iu k u  odbytą będzie bez dalszych  no wych 
doręczeń , w term inie jak i Dyrekcja S zczeg ó ­
łow a oznaczy  i w pism ach publicznych raz 
jeden og łosi iA rt. 25 Postanow ienia b. Rady 
A dm inistracyjnej K rólestw a B oiskjeg i 
28 Czerwca (1 0  LipcA 186 * Hj

S ied lce d- 4 (16) L utego, 1874 r 
P rezes J. K uszel .

P isarz Tchorzew ski.

po kursie oznaczonym  przez M inisterstw o  
F inansów .

L icytan ci m ogą codzienn ie, z w yłączeniem  
dni św iątecznych  i galow ych od godziny 9 z 
rana do 3-ej po dołudnin, przeglądać i ko- 
pjow ać wąrunki licytacyjne w biurze Zarządu  
XI Gkręgu Kom unikacji i w Z arządzie p o ­
wiatowym Błońskim .

W arszawa d. 11 (23) Marca 1874 r. 
N acze ln  k Okręgu, A . K rejsler 
N acze im k  W ydziału , S tęp iń sk i.

B uchalter, B rześciańsk i.

iV. D. 1967. Z arząd  Powiatu Stopnicjieyo.
N iniejszem  podaje do ^ iad o m o śc i publicznej, 

że n a  sku tek  rozporządzenia K ie leck ie j Izb y  
Skarbow ej z duia 14 Lutego r. b. za N r. 550, 
odbyw ać się będzie w biórze tegoż Z arządu  
powiatowego w dn iu  15 (2 7 ) K w ietnia r .  b. 
publiczna g łośna  licytacja, w piątym terminie,, 
na  oddanie w dzierżawę na  czas sześcioletni 
dochodów z propinacji n a  w łościańskich g ru n ­
tach  w m ajątkach pryw atnych, i instytutowych 
o raz m ajoratach  poniżej wyszczególnionych, 
k tórych posiadacze nie zatrzym ali przy sobie 
przytoczonej dzierżawy, to jest od 1-go Stycz­
n ia  1874 r. po 1-y Stycznia 1880 r.; z n a d  
mienieniem że cena naznaczona do licy tac ji, na  
g runtach  które b y ły  wykazano na  bieżący p er 
jo d  1870 po 1874 roku , po cenach norm alnych, 
zniżoną zosta ła  do połow y, a ńa pozostałych, 
zniżoną zosta ła  o , w stosunku norm alnej 
certy.

W arunki licytacyjne na  tę dzierżaw ę, mogą 
być p rzeglądane w biórze pówiatowem w k aż­
dym czasie z wyjątkiem  św iąt i dni galowych.

D o licytacji mogą przystępow ać wszyscy bez 
w yjątku, (oprócz starozakonnych) k tórzy posia 
d a ją  praw o n a  sprzedaż cząstkow ą tru n k ó w  
po wsiach stosow nie do U staw y o A kcyzie. 
K ażdy konkuren t m ający chęć b rać  u d z ia ł w 
licytacji obow iązany jes t przybyć osobiście w 
oznaczonym term inie, na  miejsce licytacji, i p o ­
siadać prawem wymagane vadium  wyrowny- 
w ające ' /4  części sumy licytacyjnej, ja k  nie­
mniej św iadectw o w ładzy miejscowej o jeg o  ru ­
chomym i nieruchom ym  m ajątku, o raz na  słu­
żące mu praw o handlu .

W  razie gdyby do licytacji staw ił się jeden  
tylko konkurent, i ten zadeklarow ał korzystne 
d la  S karbu  w arunki, to licytacja będzie mu 
przysądzoną, poczem  żadne propozycje ze stro- 
i.v innych konkurentów  przyjętem i nie będą.

l:. Okręgu

ze
o godzinie 1 2 z 

w Ogólnem  Zel 
licytucja, a dn ia  i

1"

1

H 9 6 .  Z a rzą d  X I  
Komunikacji.

Na zasadzie rozporządzenia 
Komunikacji, podaje do wiadomośoi,
4 (1 6 ) K w ietn ia 1874 r. 
dnia, odbytą zostanie 
Z arządu  now a g łośna  
K w ietn ia t. r. również o gadzinie 12 z \ 
p rzetarg , na  wydzierżawienie od dnia 
L ipca 1874 r. do dnia 1 (13) S tycznia 1 877 r 
decrtodn 'A raostu tnryfowetro na  rzece Narw 
pod O stro łęk ą , poczynając in  plus od zniżone, 
ceny dzierżaw nej po rs. 1,800 rocznie, k tó ra  t< 
licy tac ja  i p rze targ  w term inach wyżej wśkaża

Pow iatow ym  O strołęckim .
M ający chęć przystąpienia do licytacji, 

w inpi pfży odpow iedniem  podaniu  na  p 
t ta  stemplowym ceny właściwej, złożyć

WYKAZ
P ryw atnych i instytutow ych m ajątków  oraz m a­
jo ratów , k tórych właściciele nie wzięli z wol 
nej ręki dzierżaw y dochodów propinacyjnych, 
lia grun tach  w łościańskich, na  1870— 1874 r. a 
których dochody oddane zostaną w dzierżawę 
przez licytację w piątym term inie.

św ia

łow ię roivinej dzierzavvy, a  m ianow icie rs. 
i próęz tego n a  koszta ogłoszenia licy tac ji, go- 
towizuij rs. 50.

Kaucja może być złożoną w gotowiz'nie 
papierach procentow ych po kursie oznaczonym  
przez M inisterstw o F inansów .

Licytanci mogą codziennie, z wyłączeniem 
daf galow ych i św iątecznych, od godziny 9 2  

ran a  do 3 popołudniu, p rzeg lądąć i kopiowad 
w arunki licytacyjne w bldrze Z arządu  X I O krę 
gu K om unikacji i w Zarządzie Fowiatowyuj 
O strołęckim .

W arszaw a d. .5 Mi‘rca  1874 r - 
iw^czelmk O kręgu K rejsler.

N aczelnik W ydziału  Stępiński*
3— 3 B uchalte r B rześciański.

N . L). 1666. Z arząd  X .I  Okręgu 
Komunikacji.

Podaje do wiadom ości, że dnia 5 (17) 
K w ietnia 1874 r. o  godzinie 1‘2-ej z po łudnia, 
odbytą zostanie in minus licytacja', a dnia 9 
(2 1 ) K w ietnia tegoż rojku również o godzinie 
12-ej z południa przetarg , na  w ykonanie w r 
b. robot faszynowych iia. r. W iśle pod m. S an ­
domierzem, w O b jeździ e- f-ein , poczynając od 
sumy rs. 3,764 kop. 17 obliczonej koszto ry­
sem.

Maj }cy chęć przystąpienia! do licytacji, o- 
obw iązani są  przy podaniu, na  właściwem pa 
pierze stemplowym złożyć świadecijwo na. han 
doi i kaucję, wyrównywającą f s części wyżej 
oznaczonej sumy, a  m ianowicie rs. J ,255.

K au c ja  może być złożoną w gotow iźuie lub 
papieracli publicznych procentow ych, po k u r ­
sie oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

L icy tanci mogą oodzlćnrtife, z w yłączeniem  
dni św iątecznych i galow ych, od godziny 9-ej 
z ran a  do 3-ej z południa przeglądać i k o p io ­
wać w arunki licy tacyjne w biurze Z a r/ąd u  X.I 
O kręgu K om unikacji.

W a r s z a w a d .i l  ^23* M arca 1874 r.
N aczelnik O kręgu, A. K rejsler.

N aczelnik W ydziału, S tępiński.
N aczeln ik  S tołu, M uszyński.

Ń . D. 1 699 . Z a rzą d  X I  Okręgu 
Komunikacji.

Na zasadnie rozjib iiąd zeń ia  M inisterstw a  
K om unikacji, jioilaje i|o w iadom ości, że dn ia  
5 (17 K w ietn ia  lb74j r. o godzin ie  12-ej 
p o łu d n ia , o dby tą  *o um ie w ogólnem  Z»ebra 
n iu Z a rz ą d u  i lednoćzTśuie w Z a rz ą d z ie  po-, 
w atowym Błońskim , trz e c ia  licy tac ja , a  dn ia  
9 i 2 . )  K w ietn ia  1874 -r lów nież o g odzin ie  
12 z p o łu d n ia  p rze tapg , na  w ydzierżaw ien ie  
od d n ia  1 (1 3 ) L ip< -a |iS 7 t roku do d n ia  1 
( l3 )  S ty czn ia  1877 iŁ u dochodu  z  m ostu  
ta ry fo w e g o .' na  -rżecu,M row ie, pod U tra tą , 
na  tra k c ie  K a lisk im , 
ceny dzierżawnej, tocz  

Mający, ch ęć  przy
powinni przy bdp wie luiem podaniu, uapi

M row ie 
lo czy u a jąc  ;n  p lu s od 
iej rsr. 1,371, 
tą p  ęn ia  do licy tac

sanom na papierze slcinulpwym  ceny wła 
śuityej z łożyć  ewindeejtwo * na handel i kau­
cją w y r ó w m  wtijącą połow ie . ceny rocznej 
dzierżaw y, a iiiauow njie  rs . 686 i prócz te 
go s a  koszta  o g łoszen ia  1 cytacji gotow izną  
rsr. 59 ;

K aucja m oże być I ło ż o n ą  w go tow iźp ie  
ub pap ie rach  publiczhycli  p roeen t idw /en (

Cena zm zona
0 ( i  .

0 %

Rs. 1K- | Rs. K.
1. Badrzychow ice --- ---- 93 45
2. B alice ---- ---- ' ! 87 52%
3. B okrzycka-w ola --- ---- 21 52'A
4 . Bilczew — W jł7 32 y 2
5 . Borzymów --- - .— ; 26 8.1 7 ,
6. Bośsowicć 128 — —- —
7. B rzezie 13 65 !— i  —M
8. Brzezów ka — — 50 9 2 '/z
9. B orzykuw a — ' — ; 22 34

10. W olica-Siesław —4. 6 30
11. W łosnowice iO‘J 80 __
12. W ojcza — — ; 138 10
13. W ielecz __ __ i 53 90
14. D obrów __ 34 65
15. D obrow oda — 92 7 7 %
16. Grzybów 123 90 |__ —
17. Grzym ała — _ 47 75
18. G rabki 379 40
19. G łóchów 119 42 %
20. G linka 108 3 7%
21. Gnojno 193 57% ( — —
22. Grotniki — 1206 30
9 !  G ó r n a w o la  s z n i t . — i 14 du
24. Gołuchów ___ — ! 1 9 , 95
25. G luzy-Szlaeheckie __ 6 50
26. G urki _ _ _ _ _ 39 88
27. Żem iki-G órue 20 47
28. Żydow ska wola __ | — 4 |24 50
29. Zabiec __ ! — j 35 8
30. Zrccze-duże 96 55 1 —
31. Zborów __ 17 6 60
32. Zagórzany __ : 15 65
33 . Zborowek __ __ 56 65
34. Zielonki _ 1 ! TO 50
35. Zwierzyniec i E lzbieciu i

1 — __ 9 50
36. Zbludpw ice __ 15
37. Zbrodzice C 19 42
38. K ostki-wielkie i - \ _ _ 25 70
39. Klemnie górne __ 24 68
40. Kotuszew I - i 1 ł-fr* 74 68
41. Kaw enezyn ! - __ _ 9 25
42. Kempu-lubaSka 27 30 i—■' —
43. K ieuipie-dołne - y { 3 50
44 Kików __ * — , 34 5
45. Kwasów 32 55 _ _ _
46. L uban ia 93 25 . ■ —V*',
4 7. Ludwinów 21 _ _ __ _ _
48. Latanice 30 JJ.->
49. Łubnice — 202 5
50. Łagiew niki ;__ ’ 18 90
51. M aszencin ■} p_u_1 17 85
52. M ikłowice __ 49 88
53. Nieciesławice __ _ 20 48
54. Niziny _ _ _ • _ _ 82 1 5
55 .' Owcziiry __ *' —  ' 33 60
56 G glendów -- , . . —-I 285 40
57. O leśnica 113 25
58. O blekoń i i JU 50 92
59. F iestrzee Szlachecki . ) < ■—i 57 22
60. P iestrzec-K apita lny _ . — 17 25
61. Piaśek-w ielki 104 45'< _ _ i __
62, P o tok 31 5 95 _ _ __
63. Paw łów ’ — ’ 275 5
64. P i e ’zonogi __ 49 35
65. P o d ra je — — 6 —
66. Kzeszutki — 16 50
67. Uzegociu __"• — 39 72
68. R adzanów
69. Rzcndów

_ — 60 95
•* - — 21

70. Siesławice 1 8 37
71. Sułkow ice - L 28 87
70. Smogorzew 198 —
73. S ieczków — 40 95
74. S trojnów 67 80
7 5. S łabkow ice — 15 23
76. Suskrajewico 25 70 —
77. Sulimów __ — 20 21
78. Skorzów 25 10 .—
79. S łupia-w ie łka __ — 150 92
80. S łupiec — — 68 9
81. Sroczków — 26 49
82. S topnica — —  « 195 18
83. Sw iniary 90 45 — —
84. S trzałków //-A ? 38 50
85. S trzelec —

7 1  I 40
86. T o po la
87. T rzeb ica-szluch .

13 [ 40
err 18 37

88. Chotelek-zielony — 8 i '—
89. Ohuńcza __ '— " ’
90. C hołudza i4  | 13 —
91. Chomentówok )3 : 40 -  ! —
92. Szyszczyce 18 i 65 -  1 —
93. Szczeglin — j — 10 i 48
94. Janow ice — ! | lo  : 75
95. Jarosław ice - V  i —  j i  i 55
96. Januszkow ice -  1 - i ! 16 54

w W arszaw ie pod N. 2910 od strony ulicy S o ­
lec położonych, obejm ujących pow ierzchni:

Je d en  kaw ałek 5,465,96 stóp kw adrato ­
wych czyli 12,728 ło k c i kw adr.

D rrtgi kaw ałek  42, 845, 31 stóp k w ad ra to ­
wych czyli 11997 łokci kw adr.

A to  od sumy1 rubel jeden za łokieć kw a­
dratow y. , .  . . .  . . .  , _

LłdytHcja odbywać się będzie g łośna.
Nie staw ający do licy tacji m ogą sk ładać  lub

nadsyłać h a  ręce p. o. P rezyden ta  m. w sali li­
cytacyjnej M agistratu  w dniu do licy tacji ozn a­
czonym do godziny 12 ej w południe d ek la ra ­
cje opieczętow ane n a  papierze stemplowym  ce- 
uy kop. 70podług podającego się poniżej w zo­
ru, w k tó ry ch  w yraźnie literam i bez sk robań  
popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą postąp ioną 
przez siebie cenę za jeden  łokieć k w ad ra­
towy.

Otw orzeniu złożonych dek la rac ji nastąp i za­
raz po ukończen iu  licy tacji g ło śne j.

P rzystępujący dó 'lić jttaó ji pow inni przy p ro ­
śbie na  stem plu ceny k. 70 jak  rów nież sk ła ­
dający  d ek larac ję  dołączyć kw it K asy Głównej 
Ekonom icznej m. W arszaw y na  złożone w tejże 
vadium w ilości rs. 2473 i na koszta  ogłoszenia 
rs. 2 5  k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji 
natychm iast zw rócone będą .

W arunki , są dę,. prze jrzen ia  w W ydziale 
A dm inistracyjnym  każdodziennió wyjąwszy dńi 
św iątecznych.

W zór do d ek larac ji.
W sku tek  ogłoszenia z d u ia  . . . składam  n i­

niejszą dek larac ję  m ocą której podejm uję się 
nabyć dwa kaw ałk i p lacu  m iejskiego w W ar­
szawie pod N. 2910 od strony ulicy Solec po­
łożonych obejm ujących pow ierzchni;

Je d en  kaw ałek  45.455,96 stóp kw adr, czy- 
li 12,728 łokci kw adratow ych.

D rugi kuw ałek 42,845,31 stóp kw adratow ych 
czyli 11,997 łokci kw adr, i ofiaruje za jeden  
ło k ie ć  kw adr. N. N. (w ypisać literam i) podda­
ją c  się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na złożone w kasie E konom ićznej m. 
W arszaw y vadium w ilości rs. 2473 i na  ko ­
szta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem  załączam .

Stałe  moje zainltńrłftnnie je s t w N  N pisałem 
dn ia  . . , m -ca . . .  i roku (po d p isać  w yraźnie 
imie i nazw isko).
3 3 W arszaw a d. 11 (-23) M arca 1874 r.

Zgodno R eterent Guliński.

-V. O  1665. M agistrat Miasta W arszawy. 
D uia 8 (2(t) K tvietnia r. b. o godzinie 12 w 

po łudnie odbywać się będzie w sali licy tacy j­
nej M agistratu ni. W arszawy iieytąęja (in plus) 
na sprzedaż dwóch kawałków placu m iejskiego

N. D. 2005.
P odpisany  A dw okat przy Sądzie A p e lacy j­

nym K rólestw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod A i 
5 4 2  zam ieszkały,'stosow nie do a rt. 960 i na 
stępnyeh K . P. S ogłasza, iż wyrokiem T ry b u ­
na łu  Cywilnego w W arszawie w d. 13 (2 5 ) L u­
tego 1869 r. zapadłym , n a  powództwo A gatona 
liasiew icza przeciwko M arjanow i Z łotn ickiem u 
działać mającemu w imieniu ivlasnem, o raz j a ­
ko głównem u opiekunow i n ieletn ich  W itolda 
Zofji i Bogum iły rodzeństw a Z łotn ickich , oraz 
E ugeniuszow i P ińsk iem u, nakazanym  został 
dział nieruchom ości w mieście W łocław ku 
przy ulicy Gęsiej położonej, dawniej -\ś 275 a 
obecnie 342 oznaczonej, w spółw łasnością wyżej 
pow ołanych s tro n  będącej, w razie niem ożno­
ści dogodnego podziału  w n a tu rze , sprzedaż 
takow ej w drodze działów  rozporządzona, do 
k ierow ania zaś działam i i sp rzedażą 'A sesor 
T rybunału  W -ny S tan isław  B agniew ski dele­
gowanym  został.

W wykonaniu p rze to  powyższego wyroku 
sprzedaną zostanie.

N ieruchom ość w miościo powiatowem W ło­
cław ku daw niej p o d : N r. 275 a obecnie 342, 
nieruchom ść ta  po łożona je s t  m ię d z y  u l ic a m i 
Gęsią i B rzeską do tykając takow yćh, znajduje 
s ię  pod ju T is d y k c ją  Sądu P oko ju  w Brześciu 
gdzie róWnież ma założoną hypotekę.

O gół pow ierzchni p id łu g  pom iaru Jeo m etry  
przysięgłego P aw ła  Zaw adzkiego w ykonanego 
w r. 1846 zaw iera m iary now opolśkiej morgę 
jed n ą  prętów kw adr. 150. Z przestrzeni tej 
jednak  w yłącza się i sprzedaży nieulega p lac 
wraz z zabudow aniam i na  nim stoiaeenni m.i J a ­
cy szerokości łok c i 28, a d ługości łokci 61 ^ja­
ki za kontraktem  urzędowym  sprzedany H er­
manowi P ankonin  i obecnie do w łasności suk- 
cesorów tegoż należący.

Na gruncie  le j nieruchom ości sto ją  n as tęp u ­
jące  zabudow ania:

1. Dom  głów ny parterow y na podm urow a 
niu kam ieniem  z piwnicami dachów ką k ry ty .

2. Oficyna drew niana z bali dębowych w 
słupy na podm urow aniu dachów ką k ry ta ,

3. S ta jn ia  m urow ana z cegły palonej na wa 
pno pokry ta  duehów ką na fundam entach ka 
m iennych.

4. Ś m ietn ik  drew niany.
5. T rzy  k loaki drew niane.
6. C ztery drw'alnie dreńniiane w słupy ta r ­

cicami kryte.
7. S tudnia z pom pą.
8. Sztachety drew niane.
9. Klom by w dziedzińcu.

10 Ogród owocowy w którym  500 sztuk owo 
cówych- drzew, szparagurn ia  i w innica.

11. P a rk a n  drew niany.
Szacunek tej n ieruchom ości pod ług  taksy 

biegłych wynalezionym  zóstał na  rs. 8(375 i 'ó d  
takow ej sumy licy tac ja  rozpocznie się.

P o  odbyciu w d. 2 ł  Czerw ca (3 L ipca) 1873 
r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień  i w a­
runków  licy tacy jnych , term in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia przed delegowanymi Sędzią 
Trybunału, w yznaczonym  został w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar­
szawie W ydziału I I I  na dzień 2 (1 4 ) S ierpn ia  
1873 r, godzinę drugą z pojudnia.

Opis szczegółowy, w arunki sprzedaży i taksę 
przejrzeć m ożna w W ydziale I I I  T rybunału ,jak  
niem niej u podpisanego A dw okata  sprzedaż tę 
imieniem sukcesoró  » R asiow icźa popierające-
skt-v *rt#wobowo<j8 ej *ns«

W arszaw a d. 22 Czerw ca (4 L ip ca) 1873 r._ 
C hruszezakonski F eliks, A dw okat.

Po odbyciu w dniu 2 (14) S ierpn ia  1873 r., 
d rug ie j;p u b lik ac ji, a zarazem  przygotow aw cze­
go przysądzenia rzeczonej ńioćUch .m ości, te r ­
min do ostatecznej sprzedaży Wj znaczony zo­
sta ł n a d .  4 (16) W rześnia  1873 r. godz. 2  z po­
łudnia. L icy tacja ' w term inie tym rozpócznić 
się od sumy rs , 8,373, ja k o  szacunku taksą wy­
nalezionego.

W arszaw a d. 6 (18) S ierpn ia  1873 r. 
Chruszczakow ski F u b k s , A d w o k at.

T erm in  powyższy d la  b ra k u  licytantów  
spełzł bez sku tku  i d la  tegb nowy term in  do 
osta tecznego  przysądzen ia  rzeczonej n ierucho­
mości wyznaczony został ua d. 19 L i s t o p a d a  (1  
G rudnia) 1873 r. godz. 2 z polu duia, w miejscu 
zwykłych posiedzeń T ryb u n a łu  w W ydz. I I I .  
L icytacja w term inie tym rozpocznie się o d  su ­
my rs.6,-281 kop. 7.5 ju k o  obniżonego szacunku 
o V4 cąęść.

W arszaw a d. 13 (25) P aździern ika  i 873 r. 
Chruszczakow ski F eliks, A dw okat.

Gdy i w tym term inie n ik t się z chęcią licy­
tow ania nie zgłosił, wyrokiem  T rybunału  C y­
wilnego z d. 11 (23) G rudnia  1873 r. tak sa  tej, 
nieruchom ości o '/4 część jeszcze obniżona z o ­
s ta ła , i licytacja naznaczona na  d. 4 (16) Lute- 

18 .4  r , o godz. 8 z po łudnia, k tó ra  odbędzie 
się przed W. Ba,gniewskim A sesorem  T ry b u n a­
łu  w W ydż. I I I  od sumy rs. 4,711 kop. 32. 

Vadium  wymagane rs. 7 5 0 .
W arszaw a d. 10(22) S tycznia 1874 r. 

Chruszczakow ski F e lik s , A dw okat.
Rdy i w tym term inie n ik t z chęcią licytow a­

nia nie zgłosił się, W yrokiem  T ryb u n a łu  C y­
wilnego z d. 28 Lutego ( 1 2  M arca) 1874 r., ta 
ksa  tej nieruchom ości o }f. część obniżona zo- 
ta ł i ,  i licytacja oznaczona na d. S (20) Kwie-

łu  Cywilnego w W arszaw ie, w W ydz. I I I  od 
sumy rs. 3,533 kop. 48.

V adium  wym agane rs. 750.
C hruszczakow ski F elik s. A dw okat.

N. D . 2004. P atron  przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu.

Zaw iadam ia iż sprzedane będą w drodze 
działów  m ają tku  spadkow ego po B ru tusie  
Ostrowskim pozostałego, pomiędzy tegoż suk­
cesoram i a  mianowicie: Mscisławein O strow ­
skim właścicielem  fabryki m achin ro ln iczych 
w mieście K ele zam ieszkałym , jak o  sukceso­
rem i ja k o  nabyw cą praw spadkow ych od M a­
rji z O strow skich Reszkowskiej, od S tanisław a 
B ełzy, H eleny z B elzpw  Jaroczyińśkiej z je­
dnej, a  Józefem  B ełzą R adcą  S tanu emerytem 
ja k o  opiekunem  głównzm, L udw iki i Zofji sio tr 
B e łza , w mieście W arszaw ie zkm ieszkałym  
k tórych  opiekunem  przydanem  jes t S tan isław  
B ełza , oraz opiekunem  szczegółowemu Jó z e f  
B ielsk i w W arszaw ie zam ieszkali przez dele- 
gow anyła Sędzią T rybunału  Cywilnego K a lis­
kiego Jankow skim , w ,m iejscu posiedzeń tegoż 
T rybunału  w m ieście!K aliszu odbyw ających 
się dobra ziemskie D Ą B R O W A  sk ładające  się 
z folwarków: głów nego tegoż nazw iska z p o ­
mocniczych: K azim ierz i B orek tudzież osady 
B ugaj w O-gu W ieluńskim  G ubernji K aliskiej 
położonych. D obra  te uiają ogólną p rzestrzeń  
ziemi tuorgów 1092 pr. 6, oszacowanem i zaś 
są taksą przez biegłych dokonaną na  rs. 10388 
kop. 67.

Przygotow aw cze przysądzanie odbytem  b ę ­
dzie d. 22 K w ietn ia (4  M aja) 1874 r. o godzi­
nie 4 ej z południa.

K a isz  d. 1 (13) M arca  1874 r.
J a n  D an ie l W ojciechow ski. 

----------------------------
N. D . 2029. Dwie nieruchomośui w Wyszo 

grodzie, okręgu P łockim , pod NN- 161 i 162 
obecnie, a dawniej pod NN. 188 i 189, przy 
uliey Rembow skiej egzystujące, sk ładające się 
każda z do nu m ieszkalnego, śpichrza, d r w a l i  
i szopy, p lacu  i ogrodu, a  nadto osta tn ia  zawie­
ra  oficynę parterow ą m urowaną, należące do. 
k u ra to ra  masy w akującej po M ajerzo L ipsk ier, 
w osobie W alentego Stryjew skiego, Patpona, 
sprzedane będą w dwóch oddziałach  przez pu­
bliczną licytację, w drodze beuefic alnej, przed 
W . Dembym asesorem  delegowauym, w sali 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku , a  to 
na zasadzie w yroku tegoż T ry b u n a łu  z unia 
15 (27) W rześnia 187,3 r.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym pierwszego 
ogłoszenia zbioru objaśnień  i warunków sprze­
daży, term in do drugiej publikacji takow ych, a 
zarazem  do przygotowawczego prży ’.dżćnin. 
oznaczonym został na dzień 22 K w ietnia (4 
M aja) 1874 roku  godzinę 3 -ą  po południu , w 
którym  licytacja pierwszego oddziału rozpocz­
nie się od sumy rs. 3,477 kop. 8, a  drugiego 
od rs. 1 842 kop. 25.

W arunki sprzedaży i taksę przejrzeć można 
w biurze P isa rza  T ry b u n a łu  i u podpisanego, 
sprzedaż popierającego.

P ło ck  d. 8 (20) M arca 1874 r. 
W alenty Stryjew ski P a tro n .

N. D . 2030. Dwie Nieruchom ości w W y­
szogrodzie, okręgu P łock im , pod N. N. 127 i 
128, przy ulicy Rembow skiej egzystującej s k ła ­
dające się z dwóch domów frontow ych, ofleyny, 
drw aln i, piw nie, p lacu  i ogrodu, należące do 
k u ra to ra  massy w akująeej po Major/.c L ipsk ier 
w osadzie W alentego Stryjew skiego Patronu, 
sprzedane będą przez publiczną licy tacją, w 
drodze benefiejalnej, przed W . Dem bym , a se ­
sorem  delegowanym , w sali posiedzeń T ry b u ­
nału  Cywilnego w P łocku , a  to na  zasadzie wy­
roku tćgoż T ry b u n a łu , z dn ia  15 (27) W rześ- 
u ia 1873 r .

P o  odbyciu w dniu dzisiejszym pierwszego 
ogłoszenia zbioru  ob jaśn ień  i w arunków  sp rze­
daży, term in  do drug iej pub likacji takow ych, a 
zarazem  do przygotow aw czego p rzysądzen ia, 
ftzriflttzonyin vo«łn.ł n« <lv.ień 1 ( 1 3 ) M h ^ c u  187 l 
1-. godzinę 3 -ą  po południu, w którym  licytacja 
rozpocznie Się od sumy rs. 2087 k. 17%'.

W arunki sprzedaży i taksę przejrzeć m ożna, 
w biórze P isarza  T rybu n a łu  i u podpisanego 
sprzedaż popierającego.

P ło ck  d. 16 (2 8 ) S tycznia 1874 r.
W alen ty  Stryjew ski P atron .

W  term inie dnia 1 9 (3 1 ) M arca 1874 r. do 
sianowczej sprzedaży nieruchom ości wyżej wy- 
m ienionyih wyznaczonym , gdy n ik t do licy ta ­
c ji nie ztaw ił się, wyrokiem przeto T ry b u n a łu  
C yw ilnego w P łocku du ia  dzisiejszogo wyda­
nym , szucunek tychże nieruchom ości przez 
b ieg łeg o  ustanow iony o %  część obniżony i 
te rm in  do stanowczej sprzedaży n a  dzień 12 
1 2  4) K w ietnia 1874 r. godzinę trzecią po po- 
iidniu wyznaczony został, w sku tku  czego w 

’term inie tym licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 15 65 k. 3 8 '/ j l  I

P ło c k  d. 20 M uroa (1 K w iet.) 18 74 r.
P ię tka .

godzinie 12-ej w południe na targ u  w rynki 
S tarego m iasta: poduszka safianowa, portm on- 
ka  i t. p. pracz publiczną licy tację sprzedane 
będą.

Paw łow ski K om ornik.

N D. 2035. W  dalszym  ciągu w dniu 2 (14) 
K w ietnia r. b. od godziny 12 w południe zaczy­
nając, z mocy upow ażnienia T ry b u n a łu  C yw il­
nego w W arszaw ie z dn ia  2 (1 4 ) L u teg o  t . r. 
Nr. 1174, przed podpisanym  Rojentein w domu 
pod N r. 1739 w W arszaw ie, sprzedaw ane będą 
przez publiczną licy tac ję , ruchom ości do spad 
ku pon iegdy  K onstantym  ile K iel b. P u łkow ni­
ka W ojsk Oesarsko-Roasyjskich należące, jako 
to: ordery, kosztow ności, m eble, Bprzęty dom o­
we, garderoba, b ie li/n a ,‘ pościel, i t. p .‘p rzed ­
miotu spisem inw entarza w dniach 2 3 i25C zerw  
ca (5 i 7 L ipca) 1873 r. przez podpisanego R e ­
je n ta  sporządzonym , objęte.

Wincenty Pielcman, R e jen t.

jl,03B 0jeu u  u ,e fl3 y p o » .

tu ją .r. b .godz. 1%  z południa, k tó ra  odbędzio 
się przed W . Bagniewskim A sesorem  T rybunu-

N . D . 21)34. W  dniu 29 M arca  (10 K w ietnia) 
1874 r., poczynając od godziny 8 z rana , na 
placu głównym targowym M uranów zwanym, 
w u. 1 (1 3 ) K w ietnia 1874 r. o , godzinie 10 z 
ran a  na  placu targowym za Ż e lazn ą  bram ą 
zwanym, w W arszaw ie prawnie zajęte rncho- 
mości a  mianowicie: meble różne jesionow e, lu 
stra , bu feta , szafy sklepowe, bielizna, szkło, 
fajans, i t. p., przez pub liczną licytację sprze- 
danem i zostaną.

Ja n  Orłowski, Komornik.

N. D . 2010. P odaje  do powszechnej w iado­
mości, że w dniu 29 M arca ( lo  K w ietnia) r. b! 
o godz. 12 ej w południe n a  targ u  K rasińskich 
zwanym, w W arszaw ie, czajniki, lich tarze, ły 
żeczki, ta c k i, podstaw ki, noże, i t. p. przedm iot 
ta  platerow ane, o raz tuca m achoniow a, przez 
publiczną licy tację sprzedane zostaną.

Walenty Listopad, K om ornik

N- D. 2032. P raw nie  ż a ję tc  różno m eble 
lustr.., lusterko w ram ach  platnrowanych, 
sam ow arek , m ate rju  w e łn iau a  w pasy  i.iałe i 
cza rn e , łóżko  żel iz iie, la n s z a f?  haftow any, 
lauipy, fo rtep ian  m achom ow y, reg a rek  s re ­
b rn y  i n aczy n ia  k u ch en u e , b ęd ą  w du a t:h 
29 M arca ( i( )  K w ietnia) 1374 r  o g o d z in ie  10 
za  Ż e la z n ą  b ram ą w d w u  3 (15) K w ietn ia  r  
h o godzinić 9 na K rasiń sk im  placu  a  ,0 l o j i  
iź  za  Ź e lu /n ą  b ram ą, w d. 8 (20i K w ietn ia  r. 
h- o 9 i 1 1 pod T -z  -ma K rzyżam i i na G rzy- 
bowie, a o 10 na G rzyhow ie, w W arszaw ie  
p rzez  p u b liczn ą  lic y ta c ję .sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

Antoni H o lto r f f  K om ornik.
N r. I769a (1 2 ) S^to Je rsk a .

Ń. D . 2033. Z ajęte w drodze egzekucji sądo­
wej u i i i a  K o s z e r n e ,  w dniu 2* M arca 
(10  K w ietnia) 1874 r - o  godzinie 3-ej z p o łu ­
dnia w piwnica d i  domu Ń r. 950b przy ulicy 
Przechodniej, zaś m aterje różne jedw abne sz tu ­
kami, w tymże dniu o godzinie 10-ej rano na 
placu targow ym  za Ż elazną bram ą, przez g ło ś­
ną  pu id iczuą iu  plus licytację przed podpisa­
nym Kom ornikiem  sprzedane zostaną.

A s. K ol. K . Brockoclci, K om ornik 
przy  S . A . N r. 556.

N. D. 2031. W dniach 29 M arca ( 1 0  Kwie­
tn ia) r. b o godzinie U  z ran a  n a  ta rg u  W o ło ­
wym w Pradze przy W arszaw ie, 2 (14) K w ie­
tn ia  o godz. 1 1 z ran a  na targu  W itkow skiego 
i 8 <20) K w ietn ią w R ynku  S tarego M iasta  o 
godz. 1 I z ran a  w W arszaw ie, w egzekucji S ą­
dowej prawnie zajęte ruchom ości ja k o  to: różne 
meble jesionow e, m achoniow e, orzechowe i so ­
snowe, rądle  m iedziane, lich tarze mosiężne i 
p laterow ane, zegary , lu stra  i t. p. przedm iotu 
.przez publiczną licytację sprzedane będą , 

le o jil  Konarzewski, Kom ornik

N. D . 2013. P raw nie zajęte w drodze egze 
kucji Sądowej, meble machoniowe, jesionow e, 
miedź, mosiądz, obrazy, lu stra , g arderoba i b ie ­
lizna inęzka i t. p. przedm iot#, w dniu 29 M ar­
ca  (10  K w ietnia) r. b. o godzinie 10 z ran a  na  
targu  pod Kościołem  S-go A leksandra , za  a w 
dniu 5 (17) K w ietnia r. b. o godzinie 10 z rana  
na  targu  Grzybów , w W arszaw ie, przez pub li­
czną licytację sprzedane będą.

W alenty Supryniewicz K om ornik. S. A. K. P .

N. D . 2012. W  d. 29 M arca (10  K w ietn ia) 
r. b. o godz. ,10 rano  za  Ż elazną bram ą, i w d- 
1 (13) K w ietnia 1874 r. o godz. 10 ran o  na 
p lacu  K rasińskich  zwanym, w W arszaw ie, p ra ­
wnie zajęte ruchom ości jak o  to: meble palisan­
drowe, m achoniow e, jesionow e, olszowe, lustra , 
lam py, obrazy, dywany, firank i, miedź kuchen • 
11a i t. p., przez publiozuą licytację sprzedane 
będą.
Czamański K om ornik p. S. A . K. P . As 549 a.

N. D . 2011. P o d a je  do wiadomości, że w 
dniu 29 M arca (10  K w ietn ia) r. b. o godzinie 
12 w południe, n a  targu  publicznym  za Ż elaz­
ną bram ą zwanyuj, i w d. 2 ( U )  K w ietnia r . b.
0 godzinie 12 w południe, na targu  publicznym  
M uranów żwunym , w W arszaw ie, praw nie za ­
ję te  ruchom ości sosnowe i jesionow e, jako  to: 
Stoły, kufer, łóżku, szafy, ław ka, krzesła , balja
1 t. p. różne przedm iot#, oraz butelki, przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

J . Kurman  K om ornik.

N. D . 2908. P raw nie zajęte ob jek ta  jako  to: 
dorożka, sanki, chom onta, konie, w dniu  29 
M arca (1.0 K w ietnia) r, b. o godzinie 10 z tanu 
ua  Gązybowie, tudzież meble palisandrow e, ma- 
choftiówe, orzechowe, lustra , obrazy, garderobs 
m ęzka i t. p . ,  w dniu 1 (1  3) K w ietnia r. b. c 
godzinie 10 z rana  za Ż e lazn ą  b ram ą, o raz  w 
moc postanow ienia S ąd u , znaczna p a rtja  róż 
nego obuw ia dam skiego, w dniu 5 ( 17 j  Kwie­
tn ia 1874 r. o godzinie 10 z ran a  za Żelazną 
bram ą, w W arszawie, przez publiczna licytacje 
sprzedane będą.

K. Zctmeczmk, K om ornik .

ZAi’OXVV Y E D Y k T  i E N l 
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N. D. Io50. Sąd Policji Poprawczej W -łu  
I w W arszawie. W zyw a niewiadom eg z
m iejsca pobytu Fryderyka B es e, lat 41 
m ajstra sto larsk iego, ażeby w ciągu dni 3 0 ,’ 
liczą c  od daty n in iejszego wezw ania staw ił 
się  w Sądzie tutejszym  w interesio w łasnym , 
w przeciwnym  bowiem razie  po upływ ie 0 - 
znaczonego term inu, postąpionem  z nim bę­
dzie w edług prawa.

W arazawa d. 25 Lutego (9  Marca,) 1674 r

N- D. 1551. Bąd Policji Poprawczej W.j 
działu  I w W arszaw ie. Z apozyw a Andrzej 
i F ra n ciszk ę m ałżonków  Jackow skich piei 
wej w domu pod Nr. 14 na S-to Tańskiej e 
licy  zam ieszkałych , obecnie z m iejsca sw eg  
zam ieszk an ia  niewiadom ych, aby w przecią  
gu 3d dni, licząc od duty n in iejszego oglo  
szenia do Sądu staw ili s ię , albowiem  w prze  
ciwnym  razie, postąp ion e z nimi będzie we 
dług prawa

W arszaw a d. 23 Lutego (7  M arca) 1874 1

N. 1) 1552. Sąd P olicji Prprawez' 
działu  I  w W ar zaw ie. w d. 10 (22 } f-1 
r . b. w l iv n ic y  . omu Nr. 161 dosir, 
cia ło  nieżyjącej kobiety lat o k o ło  5 
m ogącej, w zrostu średniego, ubranej 
t i n  długi watowy czarny, trzy spod  
jo letow e p oń cz-ch y  i skórzane trzew  
głow ie czep ek  i kapt r czarny Wz 
soby m ogąca posiadać wiadom ość o i 
sku, 1 pochodzeniu wzm iankowanej kg 
aby do Sądu tutejszego przybyły cel 
dzielenia sw ojch objaśnień. " '

W arszaw a d. 4 (16 , M arca 1874

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E .

N. D . 2 0 0 6 . W dniu 29 M arca (10 K w ie­
tn ia ) 1-874 r. o godzinie 11 rano ua  targu G rzy­
bów, w zastaw  dane dwie sztaki m aterji jedw a­
bnej, w moc decyzji S ąd u ’ i tegoż dnia o go­
dzinie 1-ej z południa n a  targ u  M nranów: meble 
jasionow e, m achoniow e, o raz w tymże dniu o

N . D . 2017,
O S T R Z E Ż E N I E .

Zawiadam iam  niniejszem, iż W e l i n i e  w 
staw ione przezem nie n a  sumę rsr, 4  200 n 
m ają żadnego znaczenia, bo są  j uż zrealizow 
rte a  dotąd  nie powrócone, k tóre są w posiad 
n iu pani D nczew skiej, lub też  je j  zięcia p. W! 
dysław a Sucheckiego, do których o zw rot tyc 
że weksli wezwanie urzędowe uczyniłam .

Ostrzegam  niniejszym, ażeby n ik t powyższy 
weksli od wspomnionycli osób n ienabyw ał, gd 
by siebie nu wynikłe ztąd stra ty  naraził, i 
własnoręcznie podpisuję.

W arszaw a d. 8 K w iatn ia 1474 r.
P a i i l i n t t  B o l d y r e n .

N. D. 1742.
Polisy Rossyjskiego Towarzystwa 

Ubezpieczeń od Ognia.
z a ł o i o u e z o  "  1*437 r o k u .

Nr. 421729 w ystaw iona na itpie F o rtu n a  
Zielińskiego pod dmein 1 4  (26) G rudnia 18 
r . na  rs 7 ,0 0 0 ,

N r. 459197 wystawiona na imio F rancis* 
Sędzim ira pod dniem  30 M aja ( I I  Czerwi 
1873 r. na rs. 2,300.
. Nr. 459385 wystawiona nu imie Franciszl 

Sędzim ira pod dniem 26 L ipca (7 S ie rp n ia ). 8) 
r . na  rs. 1026 zaginęły. Znulu, ca rau£ >

s s s t is s fc 's r s *  ™  -1"

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


